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We Lwowie, — Niedziela dnia 29, listopada 1891. 


Rok XXX. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowineji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pecztową 
miesięcznie zł. v*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 2:50, 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


masa ran 


Przeglad polityczny. 
Lwów d. 28. listopada. 


Węgierscy ministrowie korzysta- 
jąc ze swego pobytu w Wiedniu, odbyli, we- 
dług Polit. Corr., kilka konferencyj z ministrami 
austryackim, i z członkami rządu wspólnego. 
Przedmiotem konferencyj były rozmaite sprawy 
bieżące, które bądź zupełnie uregulowano, bądź 
załatwienis w znacznej części naprzód posunięto. 
Węgierski minister sprawiedliwości Szilagyi kon- 
ferował z hr. Schónbornem i ministrem wojny 
Bauerem w sprawie zaprowadzenia nowej wojsko- 
wej ustawy karnej. Węgierski minister skarbu 
Weckerle konferował z dr. Steinbachem w spra- 
wie uregulowania waluty, zaprowadzenia podatku 
giełdowego i wycofania z obiegu austryackich 
talarów związkowych; co do tych spraw jeszcze 
nie we wszystkich punktach nastąpiło porozumie- 
nie. Z Kallayem omawiali węgierscy ministrowie 
kwestyę bośniackich kolei żelaznych, oraz sprawy 
organizatorskie na terytoryum okupowanem, które 
znajdują się obecnie w okresie początkowym. 


Błowa, które cesarz Wilhelm ĮI, wy- 
powiedział przy odbieraniu przysięgi od noweza- 
ciężnych rekrutów, mogą być uważane jako za- 
pewnienie pokoju. „Przypuszczać należy, że tylko 
w pokoju znajdziecie sposobność okazania waszej 
dzielności* — mówił cesarz niemiecki. A wyra- 
żenie to nawet wobec urzędowego zaprzeczenia 
pogłosce, jakoby Giers miał u cesarza prywatne 
posłuchanie — nie traci swego charakteru po- 
kojowego. Ale słowa powyższe mają i drugą, cie- 
mniejszą stronę. Oto Wilhelm II. spodziewa się 
utrzymać pokój na zewnątrz, ale.zarazem wska- 
zuje na wiszące niebezpieczeństwo walk we- 
wnętrznych, i obawia się, aby Żołnierze nie prze- 
jęli się duchem socyalizmu, rozszerzającym się 
coraz bardziej wśród ludu niemieckiego, szcze- 
gólnia w Berlinie. I dlatego w ciągu dalszym 
swego przemówienia mówił cesarz o niebezpie- 
czeństwach Życia w stolicy: „potrzeba męstwa i 
miły, ażeby je przezwyciężyć. Najlepszem towa- 
rzystwem dla Żołnierza jest żołnierz, a nie czło- 
wiek eywilny*. Widocznie Wilhelm II, traktuje 
Żołnierzy jak niegdyś jego przodek Frydryk, 
wymaga od nich ślepego posłuszeństwa bez zda- 
wania sobie sprawy z tego, o co się walka to- 
cay. W nowożytnych państwach i społeczeń- 
stwach żołnierz nie jest zaciężnym żołdakiem, 
lecz obywatelem, świadomym swoich obowiązków. 

— „Tymczasem pobyt Giersa w Berlinie wy- 
wołuje ciągle jeszeze w prasie mnóstwo konjektur 
i rewelacyj, a niektóre dzienniki nawet powyższe 
przemówienie cesarskie nazywają wynikiem roz- 
mowy z Giersem. Hamb. Corresp. otrzymuje z 
Berlina następującą notatkę, o której Post mówi, 
że pochodzi z półurzędowego źródła: „Odwiedzi- 
ny Giersa w Berlinie, jak można było przewi- 
dzieć, stały się ostatecznie wypadkiem, któremu 
można o tyle odmówić wsselkiego politycznego 
| o ile nie doprowadził on wcale do ja- 

ie; EK o 
kiejkolwiekbądź zmiany w Siosunkach Niemiec 
do Rosyi. Pomysł, że przybycie A 8 koje. 
nistra do stolicy Niemiec ma na celu aspokoj 
nie do pewnego stopnia targów giełdowych pod 
względem wartości papierów rosyjskich, musi 
być odpartym wobec wysokiego znaczenia, Jakiem 
się p. Giers zasłużenie cieszy, Kierownik rosyj- 
skiej polityki nie dałby się x pewnością do git | 
nakłonić, żeby świadczył usługi manewrówi giet- 
'dowemu i zaledwie można uwierzyć, że ktoś od- 
ważył się podsuwać mu podobną misyę, „Bosyj- 
skie papiery tak po wizycie Giersa, jak i przed 
nią, doznają ze strony opinii publicznej w Nieme 
czech ocenienia, stosownego do ich wewnętrznej 
wartości, a że ta wartość dzisiaj nie jest bardzo 
„wysoka, o tem wymownie świsdczy spadek ich 
kursu nietylko w Niemczech, ale nawet j z 
Franeyi*. : ; 

Z powyższej notatki jednak mimowoli wy- 
sawa się podejrzenie, że mimo wszystkiego, ma- 
newr giełdowy skorzystał na wizycie Giersa. Ale 
większą uwagę zwraca artykuł berlińskiej Alig. 


Obchody narodowe i muzyka. 


Zbliża się pora dni pamiątkowych, dziejo- 
wych rocznie, obchodów narodowych a z nią czas 
urządzania uroszystych wieczorów, poświęconych 
czci wielkich w narodzie mężów, wspomnieniom 
walk krwawo zapisanych na kartach dziejowych 
biednej naszej ojczyzny lub w końcu pamięci dni 
pełnych chwały, chociażby tylko chwilowej. 

Zwykle obchodzoną bywa uroczyście w kra- 
ju całym rocznica śmierci wieszcza Adama, po- 
wstania listopadowego i powstania Z r. 1861, 
jak również konotyśucyi 3. maja. Nadto, w nie- 
których miejscowościach kraju odbywają się wie- 
czory t. z Krasińskiego, Kraszewskiego, Słowac- 
kiego a stale i niezmiennie co roku w mali poli- 
techniki lwowskiej wieczór Kopernikowski. 

Zależnie od miejscowych stosunków, W roz- 
maitych miejscowościach rozmaite każda z tych 
uroczystości przybiera formy i rozmiary. Wspól- 
ną atoli wszystkich wspomnianych obchodów ce- 
chą są owe deklamacyjno-muzykalne wieczory, 
w których program wchodzą odczyty i przemó- 
wienia, cel obchodu objaśniające, podnoszące za- 
sługi nieśmiertelnych w narodzie mężów, po- 
szczególne dziejowe fakta wyłuszczające, nastę- 
pnie deklamacye, muzyka i śpiow, w końcu dość 
często obrazy z żywych osób. 

Nie mojem dziś zadaniem wykazywać pe- 
wne tu i owdzie wadliwości w przemówieniach 
lub odczytach, często niestosowność w wyborze 
deklamacyi, a co więcej oburzającą bezmyślność 
w deklamacyjnych naddatkach, za uzyskane z 
grzeczności tylko najczęściej oklaski. Na część 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Oikorowaki) Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein © Vogler 
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Reichscorrespondene. Według niego przyjęcie ze 


strony niemieckiego rzadu wywarło na p. Gier- 
sia wrażenie wielkiej serdeczności i dało mu rę- 
kojmię dalszego trwania dobrych sąsiedzkich 
stosunków pomiędzy oboma rządami; p. Giers 
wyrazić miał przy sposobności przekonanie, że 
zamiary pokojowe wszystkich rządów europej- 
skich gwarantują utrzymanie pokoju. Inne dzien- 
niki berlińskie przyznają wprawdzie, że wynik 
wizyty Giersa może być jedynie pokojowy, 54- 
dzą jednak, że optymizm Allg. Keichscorresp. 
jest przesadzony. Twierdzenie tego d iennika, 
jakoby przemówienie cesarskie do rekrutów było 
wynikiem rozmowy z Giersem, nazywa Nordd. 
Allg. Ztg, „hypotezą, która zasługuje na wzmian- 
kę jedynie z powodu swej fenomenalnej zuchwa- 
tości“. Niektóre wreszcie dzienniki umieściły 
depeszę z Petersburga, według której Giers zo- 
stał upoważniony do zapewnienia cesarza Wil- 
helma w imieniu francuskiego i rosyjskiego rzą- 
du, iż porozumienie między Rosyą a Francyą 
nie ma pod żadnym względem cechy groźnej i 
dąży jedynie do utrzymania europejskiego po- 
koju. 

W wielkim tym koncercie zapewnień poko- 
jowych, jeden tylko odezwał się ton fałszywy. 
Oto dziennik Geeelliger, wychodzący w Grudzią- 
dzu donosi, iż rosyjskie garnizony nad granicą 
pruską jeszcze przed Nowym Rokiem znacznie 
mają być wzmocnione! 


Paweł Dóćroulede w liście do Gaulois 
zaprzecza przypuszczeniu, jakoby zebranie się 
jego przyjaciół, które tydzień temu się odbyło, 
miało być tajnem posiedzeniem ligi patrjotycznej. 
Przeciwnie, na zgromadzeniu tem była mowa o 
utworzeniu nowego związku „niezawisłej repu- 
blikańskiej unii“, której przewodnictwo objął 
tylko pod warunkiem, że wszyscy członkowie 
przyjmą następujący program: 1. Zaprzestanie 
wszelkiej partyjnej agitacyi politycznej. 2. Ułoże- 
nie planu społecznych i gospodarezych reform. 
3. Zupełne zatrzymanie postawionego przez Bou- 
langera w Tours programu, opartego na podsta- 
wach wolnej rzeczypospolitej i religijnej toleran- 
cyi. 4, Potwierdzenie niewzruszonej wierności dla 
sprawy alzacko-lotaryńskiej i szacunku dla pra- 
wa powszechnego głosowania. 


Po debacie nad wnioskiem Plenora. 


Z Wiednia piszą nam: 

Mówiło się o porażce rządu, ponieważ nie 
przyjęto wniosku p. Jaworskiego, aby odesłać 
ponownie do komisyi podatkowej przedłożenie 
Plenera, dotyczące zniesienia nadzwyczajnych do 
datków w najniższych podatkowych kategoryach 
przemysłowców. W życiu parlamentarnem nie 
tylko ostateczny wynik, ale i forma walki nieraz 
wielkie ma znaczenie. Trudno zaprzeczyć, że 
lewica chwilowo zwyciężyła, ale było to zwy- 
cięztwo Pyrbusowe l Kilka takich zwycięztw yp - 
mocą młodoczechów, kilka takich zwycięztw do- 
tykających głęboko interesa państwa, naruszają- 
cych ciężko, zdobytą równowagę w budżecie a le- 
więa przestanie być stronnietwem — jak się sa- 
ma tak chętnie mianuje — państwowem — i 
zejdzie na partyę opozycyi à outrance. 

Radość ze zwycięztwa chwilowego była bar- 
dzo skromna, Plener zamierzał tylko taktyczne 
wysunięcie swoich szeregów i nie więcej — a tu 
ni ztąd ni zowad przyszło do boju. Odrazu le- 
wica znalazła się w improwizowanej opozycji 
a zwycięztwo jej nie mogło było się przyczynić 
do żadnych zmian w gabinecie a tylko rząd od- 
stręczyć do niej. Zwycięztwo to lewicy odnie- 
sione przeciw rządowi, wspartemu przez klub 
konserwatystów i Polaków, sam p. Plener uwa- 
żać mysiał jąko klęskę! (ała polityka ibera]: 
nych Niemców od paczątky zwrotu parlamentar- 
nego zasądzałą się na oderwaqiu Polaków od 
autonomistów, a teraz popchnęła oba stronnie- 
twa ku złączeniu się Z rządem, 


na prowincji ś 
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Z kłopotu, w jaki wprowadził Plener swoje 
stronnictwo, wyratował je Pattai postawieniem 
wniosku, aby w wyższych kategoryach podatek 
podniesiono, który w niższych się znosi, i aby 
w tem sposób biedniejszym ulgę przynieść, a 
przecież równowagi budżetu nie naruszyć. Wnio- 
sek ten doznał poparcia i na propozycyę hr. 
Friesa odesłano wniosek Plenera wraz z wnio- 
skiem Pattaja do komisyi podatkowej. Zauważyć 
wypada, że z lewicy wieln posłów przy 
głosowaniu brakowało. 

Dziś pisma lewicy przywodzą wszelkiego 
rodzaju argumenta, aby obronić stronnietwo przed 
zarzutem opozycyi przeciw rządowi. Usiłują one 
nawet rzecz przedstawić jako naiwne memento 
dla rządu, aby porzucił politykę opierania się na 
większości od wypadku do wypadku. Zapewne 
że o to szło Plenerowi, ale czy rząd ulegnie na- 
ciskowi lewicy, to jest inna kwestya. Plener iro- 
nicznie apostrofował ministra Steinbacha, ża an- 
tysemici wiedeńscy z Pattaiem na czele powo- 
łani są poniekąd zastępować staroczechów, i że 
Pattai odtąd będzie miał zadanie spełniana daw- 
niej przez radcę dworu Meżnika: wyręczania rzą- 
du w drażliwych sytuacyach stawianiem wnio- 
sków ratunkowych. Plener sam uczuwa, że rząd 
znajdzie zawsze ochotnych pomocników przeciw 
lewicy, a choć jego przypuszczenia w tym wy- 
padku i przez Pattaia i przez ministra zostały 
zaprzeczone, jednak co dziś się jeszcze nie usta- 
liło, jutro może stać się czynnikiem politycznym. 
Jeśli lewica zechce prowadzić politykę bezwzglę- 
dną, to zawsze znajdzie ona antysemitów i naro- 
dowców niemieckich, autonomistów i feudałów po 
stronie rządu, a przeciw sobie. 

Użycie kwestyi finansowej w celach czysto 
politycznych wypadło dla lewicy najniefortunniej. 
Objawiło ono, że lewica jest zupełnie osamo- 
tniona, pomocy bowiem młodoczechów nikt z jej 
polityków poważnie traktować nie mógł, i że 
znajdzie się ona w rażącej sprzeczności z całą 
Izbą, ilekroć zechee prowadzić wielką politykę na 
własną rękę. 

Nikt nie zaprzeczy stronnictwu, liczącemu 
wśród swoich członków znakomitych uczonych, 
publicystów i polityków, wielkiego znaczenia. Ale 
lewica nigdy nie umiała pozostawać w łączności 
z wielkiemi masami swojego marodu. Nietylko 
Czechów i Słowieńców, ale własnych Niemców 
ma ona wrogami. 

Narodowo-niemiecka partya i antysemici są 
tylko radykaluym — jak wszelkie stronnictwa 
młode - zawiązkiem rosnącej ciągle opozycyi 
przeciw Plenerom i Herbstom, Jacquesom i Kop- 
pom. Jeśli lewica zechce koniecznie stanąć n ste- 
ru, to rząd ma w ręku przeciw niej broń niebez- 
pieczną, która przywieść może dumne stronni- 
ctwo do zupałnego rozkładu. 

Osławioną sztuką rozdziała okręgów wy- 
borczych zapewnili sobie Niemcy conajmniej 
półtora razy tyle głosów, jak się im należało 
w stosunku do innych narodów w Avstryi. Tej 
sztucznej przewagi używali dość długo i zdaje 
im się zawsze, że mogą innych stronnietw nie uzna- 
wać. Ich szukanie sojuszu z Polakami opiera się 
na wykluczaniu wszystkich partyj autonomisty- 
cznych. Lewiea do dziś nie chce żadnych kom- 
promisów, ale takiego związku z Polakami, który 
posłów polskich oderwawszy od ich naturalnych 
sprzymierzeńców, zostawiłby potem na łaskę wię- 
kszości niemieckiej — rządowej! — Zwiąsek taki 
sprowadziłby natychmiast zmiany w ministerstwie 
i zmiany w administracyi a do opozycyi po- 
pchnąłby wszystkich Słowian w państwie. Zwią- 
zek taki bez udziału innych stronnictw autono- 
mistycznych jest niemożliwym już nawet ze 
względu na zewnętrzną sytuacyę monarchii, która 
głośniej, niż kiedykolwiek, domaga się pełnego 
zadowolenia wszystkich narodów słowiańskich. 

Zapewne, że Niemcy tego nie cheg czy nie 
mogą uznawać. Neue fr. Preste w artykule wstę- 
pnym pisze o konieczności większości stałej (ro- 
zumie się z pomocą Polaków), a na innem miej- 
scu opowiada z przekąsem o polskiem memoran- 
dum przedłożonem Kongresowi pokojowemu w 


Rzymie, „które z przechwałstwem opisuje prze- 


muzykałną owych wieczorów chcę A twin włosy się na głowie jeżą. Cudowne dzia: 


zwrócić uwagę. 4 

Celem owych wieczorów nie jest jedynie 
urządzenie ich lub poświęcenie wyłącznie paru 
godzin pamięci dnia, zapisanego w dziejach na- 
szych, albo też w końcu czeza, pyszałkowata de- 
monstracya. Celem ich nierównie może ważniej- 
szym i podnioślejszym jest krzewienie miłości 
ojczyzny i rzeczy swojskich. Gdzie jej nie ma, 
tam ję szezepić, gdzie iskra jej ledwo tleje pod 
popiołami, tam ją rozdmucbać, gdzie zdrowo i 
jędrnie w sercu i umyśle się zakorzeniła, tam 
ją utrwalać i umacniać, gdzie wybujałą wyobra- 
Źnią lub postronnymi wpływy na zboczenia się 
wyprowadzić dała, tam prostować ścieżki i do- 
bre wskazywać tory — oto cel owych wieczo- 
rów ; — tak przynajmniej ja go pojmuję. 

Wszystko więc, cokolwiek wchodzi w pro- 
gram wieczoru, powinno mieć pewna styczność, 
pewną treściową łączmość z celem wieczoru. Co 
najmniej więc fałszywie, postępują ci, którzy so- 
bie estradę tych obchodów obierają jako pole do 
popisu głosowego lub palcowego, jako drogę re- 
klamy wirtuozowskiej lub nauczycielskiej. 

Ileż to razy z nietajonem oburzeniem mu- 
sisłem słnchać na podobnych obchodach, bardzo 
miłej, i w innych warunkach stosownej aryi 
„Una voce poco fa*, albo „Kwiatki powiedzcie 
jej“, lub też walca, zwanego „Aria di gtocelli” ete. 

Nie lepiej się dzieje z produkcyami skrzy- 
pcowemi Alard, Bóriot, Ernst, Vienxtemps, ich 
ronda, koncerty, waryacye, fantazye; oto co ma 
zagrzewać do miłości ojczyzny i rzeczy swojskich, 
rodzimych. 

Chóry męzkie występują najczęściej z nie- 
udolnymi przekładami germańskich Regensbur- 
gerów, a co fortepiany rozpowiadają, to już do- 


ci rozbijają się z rapsodyami Liszta, mniej ou- 
downe niedzieci wywodzą waryacye Thalberga, 
raz nawet słyszałem „Boże! carja chranij* w u- 
kładzie Thalbergowskim, ba! skończeni nawet 
ludzie, muzycy zasiadają do Henselta „U Elisir 
d'Amore!“ Ależ na miłość boską, toć to obchód 
narodowy, a nie koncert, nie doroczny popis 


szkolny ! i 
Wiem z jakiemi trudnościami muszą wal- 
czyć aranżerowie obchodów — wiem z wielokro- 


tnego własnego doświadczenia; bo też i prawda, 
że próżność ludzka i ignoraneya lub postpono- 
wanie rzeczy swojskich przechodzi wszelkie gra- 
nice przyzwoitości. 

Jeżeli więc wieczory maja osiągnąć obok 
celu czci i pamiątki, cel dodatni dla społeczeń - 
stwa współczesnego i młodej generacyi, powin- 
ny we wszystkich kierunkach krzewić miłość 
ojczyzny i rzeczy swojskich, a więc i w kierun- 
ku muzykalnyw. Utwory więc na obchodach wy- 
konywane, powinny być wyłącznie dziełami kom- 
pozytorów polskich. A nie zabraknie ich nam, 
byle dobrej woli trochę, byle przejęcia się uleco 
wypowiedzianą wyżej zasadą. Nie brak nam 
utworów fortepianowych, nie brak pieśni; nie 
braknie kompozycyj skrzypcowych ani choral- 
nych, i o orkiestrze kompozytorowie nasi my- 
śleli. Każdy w swoim kierunku niech się roz- 
patrzy. 

Śpiewak i śpiewaczka niech się rozglądną 
w pieśniach Chopina, Dobrzyńskiego, Gressa, 
Jareckiego, Kratzera, Komorowskiego, Moniuszki, 
Niewiadomskiego, Nowakowskiego, Troszla, Za- 
rzyckiego, Żeleńskiego itd., itd. , 

Skrzypkowie znajdą bezsprzecznie godne 
zastąpić Beriotów itd. utwory między kompozy- 


otwarte od 
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odz.9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe. 


szłość Polski i wylicza wielkich mężów na polu 
nauki i sztuki a między nimi także Kopernika i 
Chopina* itd. Nienawiść do wszystkiego, co nie 
mówi językiem Bismarka, jest tak wielka, że 
oślepia małych i wielkich polityków wtedy nawet, 
kiedy niby starają się o związek z Polakami. 
Polacy na razie wcale nie mają zamiaru pomódz 
Plenerowi, czy innemu jakiemu przewódzcy nie- 
mieckiemu w dostaniu się na upragnione krze- 
sło ministeryalne. Wspierają oni rząd, bo uwa- 
żają jego politykę reform ekonomicznych za je- 
dynie dziś w Austryi możliwą. O większość wy- 
starać się jest rzeczą — rządu. 


Adres duchowieństwa szląskiego 


do ks. biskupa Koppa. 


Cieszyn d. 25. listepada. 

Cieho, cicho — tak, iż tylko najzaufańsze 
koła duchowne o tem wiedziały — „zfabrykowa- 
ny“ został, jak się tutejsza Silesia wyraża, w 
Cieszynie adres duchowieństwa do ks. biskupa 
Koppa, w którem w imieniu własnem i rzekomo 
także katolickiego ludu, wyrażone jest życzenie, 
ażeby węzeł kościelny, łączący odłam austrya- 
cki dyecezyi z książęco-biskupią stolicą, został 
zachowany (tj. aby nie przyłączono Szląska austr. 
do dyecezyi krakowskiej). 

Samo powstanie i sposób ułożenia tego a- 
dresu przekonuje, że nie wyraża on ani życzeń 
lepszej części duchowieństwa szląskiego, ani — 
zgoła już ludu polskiego na Szląsku. 

Jakfwspomnieliśmy, adres fabrykowano w 
kancelaryi komisaryatu — i to pod najzupełniej- 
szym sekretem nietylko przed tutejszą katolicką 
inteligencyg polskę, ale także przed ludem, nale- 
żącym do parafii cieszyńskiej. 

Nagle dowiedziano się o adresie już po je- 
go wysłaniu, ze wspomnianej niemiecko-liberal- 
no-bezwyznaniowej Silesii, która była o tyle 
nieoględnę w tym wypadku, że zdradziła, iż „a- 
dres fabrykowano tutaj, a to wskutek zapytania 
nadesłanego z Wrocławia“. Już więc te dwie o- 
koliczności dowodzą zupełnej nicości tego adresu, 
bo z nich okszuje się jawnie, że nowy proboszcz 
cieszyński — wyczekujący dopiero na to, aby 
został zamianowany wikariuszem generalnym — 
i ks. Sikora, kanclerz, a więc urzędnik amowibi- 
lis księcia-biskups, nie mieli innego wyboru 
wobec nadesłanego im z Wrocławia zapytania, 
jak tylko ułożyć adres z wyrazami „największego 
do książęco-biskupiej stolicy przywiązania”, Mu- 
sieli zaś to robić w sekrecie z tej prostej przy- 
czyny, ażeby przeciw adresowi nie pojawił się 
protest rychlej, niż takowy napisany i wysłany 
zostanie. 

Wiadomość o wysłaniu adresu wśród grona, 
acz niewielkiego katolickiej inteligeneyi wywoła- 
ła wielkie i powszechne oburzenie, a narodowey 
wszyscy jednomyślnie ją potępiają. 

Ponieważ jednak, jakkolwiek się stało, adres 
ten jest dokumentem urzędowym, przeto zanim 
przejdzie do historyi i w niej powiększy smutne 
karty, opowiadające o różnorakiej krewkości lu- 
dzkiej, uważamy za potrzebne wykazać bezpod- 
stawność i błahość wszystkich w nim zawartych 
argumentów, a oraz przytoczyć ważne i niezbite 
powody i dowody, z których konieczność przyłą- 
czenia księstwa Cieszyńskiego do dyecezyi kra- 
kowskiej się okaże. 

Najsłabszą stroną adresu jest to, że na sa- 
mym wstępie autorowie adresu do tego stopnia 
się zapominają, że plany, czyli raczej zamiary 
przyłączenia księstwa Cieszyńskiego do dyecezyi 
krakowskiej nazywają „niedorzecznemi planami 
przewrotu“. Przecież duchowni przynajmniej obo- 
wiązani są, zwłaszcza w tak poważnym akcie, 
jakim chce być adres do ks. biskupa Koppa, do 
ostrożności w rzucaniu pustych frazesów i o- 
szczerczych insynuacyj. Czyż godzi się zamiar, za- 
pewne z najlepszej woli i ze względów na dobro 
tak kościelue jak zawodowe powzięty, i w spo- 
sób przyzwoity i legalny objawiony, nazywać 
„niedorzecznym* planem — i to planem prze- 


eyami Górskiego, Lipińskiego, Kątskiego Apo- 
linarego, Taborowskiego, Wieniawskiego Henry- 
ka itd. 

Dyrygenci chórów męskich niech tylko 
zajrzą do coraz częściej pojawiających się pol- 
skich choralnych wydawnictw, a nadto do Zbio- 
rów J. Horoszkiewicza, uwieczniających pieśnią 
współczesną dni konstytucyi 8. maja i walk 
z r. 1831. 

Dyrektorowie orkiestr nie trudno odszuka- 
ją motywa narodowe w przygrywkach dawniej- 
szych polskich ludowych oper, nie zapominając 
prac Dobrzyńskiego, Jareckiego, Noskowskiego, 
Zeleńskiego itd. 

A cóż dopiero powiedzieć o fortepianach ? 
Chopin, Dobrzyński, Kątski Antoni, Koman, 
Mikuli, Noskowski, Nowskowski, Ogiński, Pade- 
rewski, Wieniawski Józef, Witwieki, Zarzycki, 
Żeleński — oto ważniejsi kompozytorowie, któ- 
rzy mi na myśl przychodzą w tej chwili — a 
czyż to już mie skarbiec, z którego długie lata 
czerpać można? A iluż jeszcze mniej znanych 
a odpowiednich kompozytorów polskich ? 


A wszakże i muzyka zbiorowa (tria, kwar- 
tety etc.) ma także wpośród naszych mistrzów 
swoich przedstawicieli, bym wspomniał Chopina, 
Dobrzyńskiego, Mikulego, Noskowskiego, Zeleń- 
skiego. 

Nie koniec jednakże na tem, by kompozy- 
torowie, których utwory się wykonują, byli, że 
się tak wyrażę, z krwi i kości polskimi. Treści 
obchodu powinna odpowiadać treść pieśni, treść 
części muzykalno-instrumenialnej. J 

Wszakże obchody narodowe rozmaitej są 
barwy i treści: rocznice skonu; rocznice klęski, 
acz bohaterskiej walki; rocznice jasne, Jjutrzen- 
kowe, zwycięskie choćby tylko wielką ideą. 


| Adres dla listów i Glefinis: © ry 
„GAZETA NARODOWA LWÓW“. 


Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski, w której (raz. Nar. jest drukowana. 


wrotu! Przecież ani socyaliści, ani jacyś niewia- 
domi rewolucyoniści z takiemi pomysłami nie 
występują, ale tak duchowni sami, jakoteż kato- 
liry, azwłaszeza cały lud katolicki 
szląski. 


I to właśnie jest druga słaba, a raczej cał- 
kiem bezpodstawna strona adresu, iż występuje 
on jakoby w „imieniu ludu katoliekiego*. A prze- 
cie faktem niezaprzeczonym jest, że lud katoli- 
cki szląski o adresie tym wcale nie nie wiedział 
— a całej treści adresu zgoła i najzupełniej jest 
przeciwny. Duchowieństwo, które w tym wypad- 
ku przywłaszcza sobie prawo przemawiania w i- 
mieniu „powierzonego mu ludu* — nie poważyło 
się o tym adresie ani słówkiem wspomnieć 
w Gwiazdce Cieszyńskiej — którą przecie teraz 
od ś. p. Stalmacha na własność zakupiło — a to 
z pewnością nie z innego powodu, jeno dlatego, 
ponieważ wie, że treść adresu i żądanie w niem 
wyrażone, cały lud szląski z pewnościąby obu- 
rzyło. 

Czego lud szląski katolicki pragnie, tego 
on najlepsze daje dowody, gdy eorocznie tłumnie 
ciągnie do Kalwaryi i Krakowa, i nacieszyć się 
nie moż: tem, co tam widzi i słyszy, a czego n 
siebie nadaremnie pragnie i szuka. Sympatya 
ludu szląskiego dla krakowskiej dyecezyi, czyli 
„dla Polski“ — bo tak lud nazywa Galicję i 
Krakowskie, jest tak wielka, że „pojechać do 
Polski*, spotkać się „z kimś z Polski* — a już 
najbardziej zetknąć się z „księdzem z Polski* jest 
dla każdego katolika Szlązaka największą rado- 
ścią. Sama nazwa „ksiądz z Polski“, już zape- 
wnia sympatyę u Szlązaków, i budzi w nich za- 
ufanie, a każdy ksiądz tutejszy, który „zna do- 
brze po polsku* jest milej widziany, niż ten, 
który język ojczysty kaleczy. Takie jest usposo- 
bienie powszechne ludu, a więc jest te poprostu 
nadużyciem, w imieniu tak usposobionego ludu 
pisać publicznie, że przyłączenie do dyecezyi 
krakowskiej nie jest jego życzeniem. 

Owszem, ta sympatya ludu tutejszego „do 
Polski“ i do „księży z Polski“, tłumaczy raczej, 
dlaczego niektórzy tutejsi duchowni rzeczywiście 
bronićby się chcieli — daj Boże bezskutecznie 
— przeciw przyłączeniu do dyecezy! krakowskiej. 
Oczywiście to przyłączenie i idąca za nim mo- 
żność, żeby tu urzędownie mógł się zjawić i dzia- 
łać jakiś „ksiądz z Polskis, a przyszli księża 
młodsi, wychowywani byli w Krakowie, a więc 
milszymi w oczach ludu, napełnia obawą księży 
zgiermanizewanych, że u ludu szlaskiego do re- 
szty straciliby mir wszelki. — {Inde irae... A 
więc brońmy się w twierdzy giermenizmu — po- 
wiedzieli sobie — aby tu nie przyszli „księża 
z Polski"! 


Mowa Gapririego W rajestagn. 


Na wczorajszym posiedzeniu rajchstagu nie- 
mieckiego wystapił kanclerz Caprivi z wielee 
doniosłą mową. Co ją bezpośrednio wywołało — 
czy jaka interpelacya — telegram nie podaje. 
Wiemy z wczorajszego numeru, iż pewieu organ 
wolno-konserwatywny rozpuścił pogłoskę, że 0a- 
priviemu sprzykrzyło się urzędowanie. Poczęły 
też niektóre pisma pruskie i inne niemieckie ja- 
koby niepokoić się przychylniejszem dla Polaków 
postępowaniem rządu. Do której to prasy, jako 
siejącej zaniepokojenie kanclerz pije, trudno od- 
gadnąć. Na każdy zaś sposób uderzać musi, że 
mowę tę wygłosił kanelerz tuż prawie po wyjeź- 
dzie Giersa z Berlina do Petersburga. Kanclerz 
rozpoczął oświadczeniem, że pogłoski, jakoby 
był znużony urzędowaniem, są niepraw- 
dziwe — nie myśli on bynajmniej o ustąpieniu, 
gdyż stoi w wieku odpowiednim do działania i 
czynu, 

W świecie zdaje się panować rodzaj ba- 
keyla zaniepokojenia, i nawet najwpły- 
wowsze pisma pielęgnują tego lasecznika, Nie 
ma wątpliwości zresztą, że istnieją tajne roboty 
celem niepvokojenia świata i opinii, a roboty te 
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Tu zdaje mi się, każdy, choć cokolwiek 
myślący aranżer wieczoru, da już sobie może 
radę, i sądzę, nie poleci Śpiewać np. znaną 
pieśń Moniuszki do słów Kraszewskiego „Dziad 
i baba* w dzień uroczystości Miekiewicza, ani 
„Pieszczotkę* Chopina do słów Mickiewicza 
w dzień święta Kraszewskiego. 


Trudniejszy jest wybór utworów fortepia- 
nowych bądź na dwie, bądź ma cztery ręce. 
W ogólności stosowną jest każda poważniejsza 
koinpozycya o motywie, a przynajmniej o cha- 
rakterze narodowym lub ludowym. I tak np. po- 
lonezy czy Chopina, czy Moniuszki, cty Ogiń- 
skiego, wszystkie są odpowiednie, powinien je- 
dnakże być zastosowanym nastrój poloneza do 
charakteru uroczystości. Podobnież można postę- 
pować z mazurkami Chopina i Dobrzyńskiego. 
Krakowiaki charakterystyczne w fantazyach lub 
waryacyach np. Chopina, Katskiego, Noskowskie- 
go, pieśni ludowych Paderewskiego, znajdą od- 
powiednie pomieszczenie w podniośle wesołej 
uroczystości Konstytucyi 3. Maja. Hymny naro- 
dowe czy to w oryginałach, czy w układach sa- 
lonowych lub koncertowych jak np. Nowakow- 
skiego, Komana w każdej uroczystości są pożą- 
dane. Ballady Chopina, pieśń Filona, a nawet 
wyjątkowo Mozarta menuet z „Don Juana“, są 
odpowiednią illustracyą wieczorów Miekiewiezow- 
skich. Wiadomo, że Ballady Miekiewicza były 
źródłem natchnienia ballad Chopina; a pieśń 
„Już miesiąc zeszedł* i menuet były najulubień- 
szymi tematami wieszcza Adama. Oto ogólniko- 
we tylko zestawienie mniej więcej najodpowie- 
dniejszych fertepianowych utworów. 

W szezególności zaś zauważyć tu muszę, 
że każdy, epokę stanowiący epizod  dziejowy, 
miał swoje własne, charakterystyczne pieśni, a tak 
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są tem łatwiejsze, że w polityce zewnętrznej pa- 
nuje półcień, sprzyjający tajemniczej robocie. 

Najznakomitezemi środkami w polityce ze- 
wnętrznej są mojem zdaniem prawdomowność i 
otwartość. Szczęśliwe okoliczności postawiły 
Niemey w tem położeniu, że nie potrzebuję wie- 
loma słowy objaśniać sytuacyi. W prasie jednak, 
istnieją ciągle przeróżne kombinacye, wywołane 
przedewszystkiem chęcią zaspokojenia wrażliwych 
umysłów. 

Omawiając podróż ces. Wilhelma do cara, 
zaznacza Caprivi, że podniosły się głosy, nazy- 
wające pobyt cesarza w Narwie nieko- 
rzystnym dla Niemiec (głoszą to bismarkowskie 
Hamb. Nachr.) Tymczasem winienem skonstato- 
wać, że podróż ta wywoła obustronne zadowo- 
lenie. 

Są tacy, którzy się niepokoją i robią nam 
wyrzuty z powodu przyjęcia floty francuskiej 
w Kronsztadzie. Czyż możemy temu prze- 
szkodzić, ażeby i inne mocarstwa podawały so- 
bie przyjaźnie dłoń? Wszak i my odnowiliśmy 
trójprzymierze... Kronsztadzkie manifestacye w ni- 
czem nie zmieniły ogólnego położenia — stan 
rzeczy istniejący od dawna stał się tylko wido- 
czniejszym na zewnątrz szerszemu ogółowi. Je- 
stem najbezwzględniej (felsen-fest) przekonany, 
że osobiste intencye cara są zupełnie 
pokojowe. 

Co do naszych zachodnich sąsiadów, 
to każde czuwanie rządu i władzy tamtejszej jest 
nam przyjemne — im silniejszy bowiem rząd, 
tem łatwiej uniknąć można epizodów zdolnych 
zakłócić pokój. Spotęgowało się zadufanie na- 
szych francuskich sąsiadów po wypadkach 
w Kronsztadzie, ale nie jest to bynajmniej źró- 
dłem jakiegokolwiek niebezpieczeństwa. Dzisiejszy 
„Stan zbrojny“ potrwa zapewne jeszcze do- 
syć długo, ale z czasem nietylko rządy, ale i na- 
rody przyjdą do przeświadczenia, że każde igra- 
nie z ogniem jest wysoce niebezpieczne. 


Następnie mówił kanclerz o umocnieniu 
stosunków wewnętrznych. Jednym z objawów 
takiej konsolidacyi jest mianowanie Polaka 
arcybiskupem gnieźnieńsko - po- 
znańskim. W intencyach obeenego rządu — 
mówił — leży skupienie wszelkich sił państwo- 
wych ku wspólnej pracy. Chcemy godzić i łączyć, 
a nie dzielić i jątrzyć !* 

Jakby dla rzucenia Światła na potrzebę ta- 
kiej konsolidacyi, zwrócił się kanclerz znów do 
spraw zewnętrznych i mówił o niepokojących 
wieściach dziennikarskich z powodu militar- 
nych zarzędzeń Rosyi na granicach 
Austryi i Niemiec. Caprivi wyraził prze- 
konanie, że na granicy, na odpowiedniem tery- 
toryum Austro-Węgry i Niemcy mają znacznie 
więcej wojska, niż Rosya. Nie ma wątpliwości, 
że gdyby przyszło do wojny, to byłyby z nią 
połączone poważne niebezpieczeństwa, ale dziś 
nie ma się czem niepokoić. „Gdybym dowodził 
armią, któraby musiała się bić jntro, to starał- 
bym się, ażeby dziś jeszcze rozpoczęła się wal- 
ka. Gdy dziennikarz sądzi, że do wojny przyjść 
musi, to niepowinien jednak przed czasem siać 
zaniepokojenia, gdyż osłabia to dzielność bojewą 
kraja i społeczeństwa.“ 

Mowa Capriviego wywołała żywe oklaski. 


Korespondencje. 


Londyn d. 24. listopada. 
(Rezwój secyaliamu w Anglii). 


Zwolna wprawdzie, ale bez przestanku rog- 
wija się socyalizm w Anglii. Liczba jego zwo- 
lenników rośnie z dniem każdym i z pewnością 
wzrastać będzie w podwójnym stosunku, jeżeli 
tylko policya nie zaniecha swego systemu gwał- 
townego tępienia socyalizmu. Każdej niedzieli 
na wszystkich rogach ulic widzieć można kazno- 
dziei ulicznych, głoszących swoje nauki, w każ- 
dej dzielnicy spotkać można proeesye „armii 
zbawienia*, poprzedzane hałaśliwą muzyką, — a 
policya przechodzi obok nich obojętnie. Ateistom 
nawet wolno głosić swoją ewanielię niewiary, 
jednym tylko soeyalistom nie przysługuje prawo 
jawnego wyznawania i głoszenia swych zasad. 
Muszą oni okrywać się tajemnicą, a właśnie ta- 
jemniezość ta nęci tłumy. 

Pomimo doświadczenia tylu wieków, że nie 
tak nie sprzyja rozwojowi religijnych sekt i po- 
litycznych stowarzyszeń, jak prześladowanie rzą- 
du i usiłowania gwałtownego ich wytępienia, 
rząd angielski chwyta się znowu tego mylnego 
środka, który go « pewnością do celu nie dopro- 
wadzi. Gdyby pozwolił socyalistom głosić publi- 
cznie po jarmarkach owe dziś tak surowo zaka- 
zane nanki, nie potrzebowałby ani dziś, ani 
nigdy potem używać surowych środków, gdyż 
socyalizm jawnie głoszony sam przez się zupeł- 
nie upada. Były tego już liczne dowody i zawsze 
przekonano się, że gdzie apostołom socyslizmu 
wolno było publicznie werbować pod swój czer- 
wony sztandar nowych zwolenników, tam nigdy 
nie nie wskórali. 


późniejsze, łącząc się z wcaeśniejszemi, wytwo- 
rzyły już wcale bogaty zbiór pieśni patryoty- 
cznych, pieśni polskich; a jeżeli przyłączymy 
jeszcze pieśni sielskie, toć dla muzyków otworzy 
się skarbiec niewyczerpany. 

Niestety jednak, zapominamy zwolna o tych 
prawdziwych perłach muzyki narodowej i ludo- 
wej. Ileż to już razy słyszałem z ust zaledwie 
szezebiocącego dzieciaka aryetki z „Fatynicy*, 
„Wielkiej księżny*, „Barona cygańskiego* itd.; 
a i na wsi lud tami naleciałoćciami pstrzy pełne 
prostoty, pełne charakteru i swojskiego tempe- 
ramentu pieśni. Cywilizatorami ludu w tym kie- 
runku zepsucia gą Kkatarynkarza i urlopnicy. 
Wielką też wdzięczność zaskarbią sobie księża i 
nauczyciele wiejscy, którzy kultywują śpiew mię- 
dzy dziatwą i młodzieżą i formują kapele, jeżeli 
do wypleniania tych naleciałości czynną przy- 
łożą dłoń. p i 

Nie lepiej się dzieje w miastach i mia- 
steczkaeh gdzie dzieci muszę się uczyć grać, 
Najczęściej ach! na fortepianie. Oto kładzie się 
edy na pult szkołę Beyera lub Bertiniego, Kóh- 
lera lub „Urbacha, Hennesa lub w końcu inną, 
py częściej niemiecką, nawiasem mówiąc takę, 

tórą najtaniej kupić się uda. Nie znajdziesz 
"0 awi ani „Kiedy ranne wstają zorze“, ani 
ny Swiazdeczkoć, ani „Łódko moja łódko*, ani 
natomiast Ca“, ani „Lulejże Jesuniu“ itd. — 
nleludow p eskoúczong ilość pieśni ludowych i 
we: U niemieckich, tyrolskich jodlerów, 
użatwionych walezyków, staje się muzykalnym 
pokarmem owej dziatwy. Nieeo później i jeszcze 
później prsyehodzi się stopniowo do potpowrris, 
do małych 1 coraz większych fantazyjek i warya- 
cyj Z oper, częściej z operetek. Tym sposobem 
zanika zupełnie świadomość mełodyi swojskich 
narodowych i sielskich, tym sposobem dochodzi 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. listopada 1891. 


Bracia robotnicy mają ten brzydki zwyczaj, 
że zawsze patrzą tylko na cel ostateczny. Ohcie- 
liby wiedzieć, o ile, w razie przyjęcia się socya- 
lizmu, byliby lepiej sytuowani i używali większej 
wolności. O „pracy przymusowej“ tymczasem nie 
chcą nie słyszeć, a wolności i równości nie 
widzą w przyszłem socyalistycznem państwie. 
„Jakże możemy nazwać się wolnymi, jeżeli tam 
a tam, tak a tak długo pracować będziemy mu- 
sieli i więcej zarobić nie będziemy mogli, jak 
leniwi i nieudolni? Jak możemy być wszyscy 
sobie równi? Przecież będą musieli być dozorcy, 
którzy będą pilnować, by każdy pracował? Czy 
też może mamy się nawzajem nadzorować? Ma 
to być państwo ajentów policyjnych? Nie, nie, 
w tej nauce nie ma dla nas zbawienia!* Jakże 
często mówią tak robotnicy, tylko silniej, wyra- 
źniej, swojemi jaskrawemi wyrażeniami. 

Dziś prześladuje .policya meetingi socyali- 
stów i to jest przyczyną, że wszyscy ujmują się 
za nimi i że robotnicy, aby uczynić na przekór ; 
władzy publicznej, która narusza prawo wolnego į 
zgromadzania się i rozprawiania , zaciągają się 
pod czerwony sztandar i śpiewają marsyliankę. 
A przecież niedawno jeszcze temu robotnicy każ- 
dy swój meeting zaczynali i kończyli hymnem 
Głood save the Queen. 

W Chelsea, na tak zwanym końcu świata, 
gdzie bez najmniejszego niebezpieczeństwa mo- 
żnaby socyalistów zostawić w spokoju, obecnie 
regularnie każdej niedzieli odgrywają się gwał- 
towne sceny. Stało się to już zasadą, że po każ- 
dym niedzielnym zebraniu policya aresztuje przy- 
wódców i odprowadza do sędziego. Najwięcej 
kłopotów miała policya z niejakim Shallardem, 
pisarzem w królewskim arsenale w Woolwich, 
jednym z głównych przywódców socyalistów, 
W końcu skłoniła policya prokuratora do oska- 
rzenia Shallarda o podżeganie do buntu. Uwię- 
ziono go i nie chciano nawet za kaucyą wypu- 
ścić na wolną stopę. Temu jednak sprzeciwił się | 
sędzia śledczy. Shallard nie popełnił występku— į 
mówił ów sędzia — ponieważ rząd angielski gwa- 
rantuje każdemu swemu poddanemu wolność sło- 
wa i stowarzyszania się. Wypuszczono więc Shal- 
larda, ale wkrótce odpowie on przed sądem. 
Zdaje się jednak, że sąd go uwolni, co będzie 
najlepszą wskazówką dla policyi, że obecny sy- 
stem postępowania z socyalistami należy konie- 
cznie zmienić. k 


Para a elektryczność. 


Na onegdajszem posiedzeniu austryackiej 


się w pewnych punktach, gdyż założenie war- 
statu parą pędzonego, wielkich kapitałów wyma- 
ga, podczas gdy skutkiem założenia na Dunaju 
szeregu miejsc, wytwarzających elektryczność, 
najmniejszy rzemieślnik będzie mógł sprowadzić 
sobie siłę poruszająca, płacąc drobną stosunkowo 
opłatę za sprowadzenie drutu do swego warsta- 
tu, — woda bowiem nic nie kosztuje, elektry- 
czne zakłady nad rzeką nadzwyczaj tanioby się 
procentowały. Drobny rękodzielnik mógłby wtedy 
obstać wobee wielkiego przemysłowca. 

Wielkie z:soby siły, jakie tkwią w rękach, 
są własnością publiczną, państwową — czy może 
przeto państwo obojętnie się przypatrywać. jak 
coraz więcej osób i ciał prywatnych usadowi się 
pa rzekach, wyzyskując ich siłę do wytworzania 
elektryczności? Czy wolno mu, małego rękodziel- 
nika wydać na pastwę spekulacyi? Nie chodzi 
mi wprost o monopol. Państwo może wydzierża- 
wiać albo daremnie wypuszczać prawo wyzyski- 
wania rzek do elektryki, albo postąpić tak jak z 
regałem górniczym. Byle tylko państwo strzegło 
swego prawa zwierzchniczego! 

Sprawa ta ma dwie ważne strony. 1) Pod 
względem finansowym. Użycie elektryki do oświe- 
tlania jest dotychczas rzeczą zbytku, i zbytek 
ten wcale nie jest opodatkowany, podczas gdy 
najuboższy czeladnik, pracujący w domu, gruby o0- 
płaca podatek od swojej lampki naftowej (opłata 
naftowa.) 2) Pod względem społecznym, użycie 
elektryki do ruchu sprowadzi decentralizacyę e- 


! konomiczną. 


Dalej, monopol soli daje mały dochód w po- 
równaniu z tym, jakiby dla państwa wyniknął, 
gdy się rozszerzy użycie elektryki do ruchu me- 
chanicznego. To niepojęte jeszcze dzisiaj źródło 
dochodów dla państwa“. 

Sprawę tę poruezył dep. Neuwirth rządowi, 
kończąc znanem powiedzeniem: Rządzić, znaczy 
przewidywać. 

Komisarz rządowy oświadczył, ża rząd sta- 
rannie zajmie się wywodem dep. Neuwirtha. 


GERT x 


Czas odnowić przedpłatę 


Miesięcznie do końca roku: 

we Lwowie . złr. 1:50 

na prowincji PRZE 

z „WĘDROWCEM* 
Miesięcznie we Lwowie . . złr. 2:— 
na prowincji 2:70 


» 


*dników jakąkolwiek presyę, 


niemniej, że nie pozwoli, 
by zamawiali mundury 
u Niemców, którzy otwierają urzędnikem wprawdzie 
łatwo kredyt, ale potem zdzierają ich niemiłosiernie. 
Sprawa ta cała nabiera zresztą teraz tem więcej 
aktualności, że przecież w odpowiedzi swej na żąda- 
nie Koła polskiego w sprawie decentralizacyi wyra- 
źnie zastrzegł rząd, (punkt 5. litera b) iż „lwowskiej 
dyrekcyi ruchu ma przysługiwać zaopatrywanie się 
w kraju we wszystkie potrzebne artykuły z wyjątkiem 
wagonów, szyn i maszyn.“ Otóż tu pierwsza sposo- 
bność, aby skorzystać z przyznanych nam praw, aby 
przokonać się o tem jak rząd w praktyce pojmuje 
udzielone koncesje, Załatwienie sprawy oczekujemy w 
najbliższym czasie. 


Brak naczycieli szkół średnich, W cza- 
sopismie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
Rfugeum, czytamy: „Od d. 1 września 1892 roku, 
pomnożona będzie liczba stałych posad nauczycielskich 
o jednę w gimnazyach: w Jarosławiu, Kołomyi, 
Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu i w gimnazyum 
IV we Lwowie. Nadto w tymże samym terminie mi- 
nisterstwo w. i o. obsadzi następujące nowe posady : 
dyrektora i 6 nauczycieli rzeczywistych w V. niższem 
gimn. we Lwowie, 3 nauczycieli rzeczywistych w V. 
niższem gimn. we Lwowie, 3 nauczycieli rzeczywi- 
stych w gimn. w Podgórzu, 2 nauczycieli rzeczywi- 
stych w gimn. w Przemyślu. Nowo utworzone 
posady: nauczyciela języka polskiego 
w seminaryum  nauczycielskiem w Krakowie i 
nauczyciela języka ruskiego w gimnazyum w 
Stryju, nie mogą być obsadzone dla 
braku kwalifikowanych kandydatów. (!) 
Liczba egzaminowanych zastępców nauczy cieli wynosi 
ogółem 34, z tych 9 zast. naucz, uzyskało kwalifika- 
cyę dopiero w r. 1891, wielu zaś posiada tylko kwa- 
lifikacyę niezupełną. Dla języków polskiego, nie- 
mieckiego i ruskiego nie ma wcale kwalifikowanych 
nauczycieli.“ Rzecz mówi sama za siebie — komen- 
tarza nie potrzeba. 


Nadanie apteki. Nową kreowaną aptekę w 
Putyłowie na Bukowinie nadał rząd magistrowi far- 
, macyi Janowi Stupnickiemu. 


| Za duszę poległ; ch w boju o wolność na- 

rodu bohaterów w r. 1831, odbyło się dziś o godzi- 
' nie 10 rano, w tutejszym kościele archikatedralnym, 
jako w 61 rocznicę ich śmierci nabożeństwo żałobne. 
Podezas mszy odśpiewał ohór „Echa“ kilka pieśni, po 
nabożeństwie zaś zaintonowali ebecni hymn narodowy 
„Boże coś Polskę.“ 

Rocznica listopadowa. Zaproszeń na wie- 
czorek jutrzejszy już nie ma. Kilka zamówionych ma 
jeszcze sekretarz komitetu Baranowski (Czytelnia 
akad. Rynek 36). 
| Depntacya. Dzisiaj kuryerskim pociągiem 0 


aby wywierano na urzę- £ 
do ministerstwa, 
prośbą o dodatek drożyźniany. Do petycyj ma być 
dołączony cennik targowy miejski zesałoroczny i z 
roku bieżącego, z których widać, jak bardzo wysoko 
podniosły sią ceny artykułów spożywczych w roku 
bieśgcym. 


z auskultantów przewodniczącego, p. radcę sądu kra- 
jowego Szurka, czy ewentualny dodatek obejmie także _ 
i tych, którzy nie mają ani pensyi, ani rangi, ani do- 
datku. 
wspomniani pracownicy skorzystają z dodatku droży- 
źnianego. Komentarzy nie potrzeba. 


firmą 
trudne położenie robotników, spowodowane niezwykłą 
drożyzną, podwyższyli tymże pensyę prawie o 109/, 
przez dodatek miesięczny: w frnące i krupach, który 
pobierany będzie de 1 września 1892 r. 


Zgromadzenie uchwaliło wysłać trzy petycye : 
Rady państwa i Koła polskiego z 


Przy końcu zgromadzenia zainterpelował jeden 


Przewodniczący odpowiedział, iż wątpi, czy 


Właściciełe młynów parowych, istniejących pod 
„Maurycego Barucha* w Podgórzu, uznając 


Nieletni złodzieje Piotr Ruppert, pomocnik 
masarski i Józef Kapuściarz, kilka już razy za kra- ' 
dzież karany, stanęli dzisiaj przed trybunałem sędziów 
przysięgłych oskarzeni o zbrodnię kradzieży, dokona- 
nej dnia 19 września br. na szkodę Edwarda Chodo- 
rowieza i Julii Petryszczak. Wdarli się oni przez okno 
do ich pomieszkania, przy ul. Murarskiej 1. 4, kiedy 
nikogo nie było w domu i zabrali x komody kwotę 
199 zł. w banknotach, 30 zł. w monetach srebrnych 
i 2 zegarki wartości 180 zł. Podejrzenie padło zaraz 
po dostrzeżeniu kradzieży na Rupperta, który służył 
wówczas u poszkodowanego, a w porze kradzieży sam 
tylko był w domu. Aresztowany nie przyznał się na 
razie do winy — po niejakim czasie jednakże wyznał 
ze skruchą całą prawdę i wydał wspólników zbrodni. 
Jednym z tych jest Józef Kapuściars, innych na ra- 
zie odszukać nie zdołano. 


(d) Z izby sądowej. W dalszym ciągu roz- 
prawy przeciw Piotrowi Dziudze i Karolinie Mykie- 
cińskiej o zbrodnię kradzieży, przesłuchano znawców 
pisma, poczem na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych uwolnił trybunał podsądnych od oskarzenia, 
skasał jsdnakże Piotra Dziugę na jeden miesiąc are- 
sztu za przekroczenie zakazu pobytu we Lwowie. 


Z powiatu Skałackiego w listopadzie 1891. 
W pasie pogranicznym, a lemistej okolicy tak zwanej 
„Miodoborami*, gdzie dopiero od lat kilku stan zwie- 
rzyny łowczej się podniósł, przez wpływy niektórych 
pp. właścicieli ziemskich, miłośników łowiectwa i sza- 
nujących ustawę łowiecką — podniósł się toż samo 
jeszcze lepiej, stan kłusowników, którzy nie szanując 
ustaw, dogadzają sobie w każdej porze roku i przy 
każdej sposobności strzelają co pod lufę przyjdzie, a 
już osobliwie dzieje się to w majątkach będących w 
rękach żydowskich. Kilku już takich wyłapanych przez 


Izby posłów podniósł dep. Neuwirth (z lewicy), | 
słynny ekonomista, na jaki niezmierny pod wie- 
loma względami przewrot się zanosi z powodu 
najnowszych wynalazków na polu techniki elektry- 
cznej. 

Do niedawna wytwarzano siłę elektryczną 
jako czynnik mechaniczny tylko zapomocą pary, 
a więc węgla kamiennego, co z wielkim kosztem ; - ò 
jest połączone. Już podczas sławnej wiedeńskiej ; mendowanej posełki. 
1888 wiedziano, że 


Nowi kwartalni prenumeratorzy otrzy- 


je pod tytułem 
„EPAL EEGMW IE 2 IDG 


tryczną, a to używając prądu 
jak do młynów. Myśl ustawienia na Dunaju tur- 
biny dła wytworzenia elektryczności, nie została 
wówczas wykonaną. Później we fabryce broni; 
w Steyr i gdzieindziej użyto prądu wody do wy- 
tworzenia elektryczności, ale na odstęp tylko || 
niedaleki i z niewielkim skutkiem, bo tracono ,Jowego, p. 
około 50 pre. siły. do Wiednia, i i ; 

Dopiero na tegorocznej wystawie elektry- | , Cesarz przyjmował na czwartkowej audyencyi 
cznej w Frankfurcie nadmeńskim spróbowano, | między innymi także radeę dworu Skulskiego. 
mechaniczną siłę elektryczną sprowadzić o 23 | N. W. Tagblatt donosi, że wraz z generalnym 
mil naszych z rzeki Neckaru zwykłemi drutami, ! dyrektorem kolei Karola Ludwika, Sochorem, przej- 
do telegrafu używanemi, siłę tak wielką, iżby: dzie w stan spoczynku i dyrektor ruchu tejże kolei p. 
maszyny pędziła, — i próba ta w zupełności, z | Sladkowski. i i 
areymałą utratą siły, się udała. Dyrektor kolei państwowej w Krakowie p. Ko- 

Okoliczność tę podniósł dep. Neuwirth i | losvary powołany został w dniu 24 bm. telegraficznie 
zapytał: ażali państwo nie sprzeniewierzy się; do Wiednia w sprawie, jak donoszą pisma krakowskie, 
swoim obowiązkom, jeżeli siłę tę wyda prywa-| nowej organizcyi kolei państwowej i co do objęcia ko- 
tnej spekulacyi na wyzysk? lei Karola Ludwika na skarb państwa z dniem 1 sty- 

„Stoimy — oświadczył p. Neuwirth — u jcznia 1892 r. 
proga nowej ery — przejście z ery pary do ery Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy 
elektryki. Jestto pod względem ekonomicznym : zamianował praktykantów sądowych: Edmunda Mie- 
przewrót niesłychanie doniosły. Królowa elektry- ! czysława dw. im. Świerczyńskiego, i dr. Ludwika 
czność zsadzi z tronu królowę parę. Od wystawy , F'iliberta dw. im. Dylskiego, auskultantami sądowymi. 
frankfurckiej jest już rzeczą pewną, że siłę ele- Rada szkolna krajowa zamianowała stałą na- 
ktryczną wsżędzie wytwarzać można, podczas | uczycielkę młodszą, Stanisławę Antecką, w Wiśniczu 
gdy siła pary do miejsca swego wytworzenia jest | Nowym, stałą nauczycielką kierującą 2-klasy wej 
przykutą. Źródła siły elektrycznej są poprostu | szkoły etatowej męskiej w Jaworznie, Wiktoryę Wier- 
niezmierzone i w porównaniu ze źródłami pary, | nicką, stałą nauczycielką 2-klasowej szkoły etatowej 
bardzo mało kosztują. Chodzi tylko o ich wy- | żeńskiej w Jaworznie. 
zyskanie. 

Ale nietylko prądu wody można tanio użyć 
do wytworzenia ruchomej i oświetlającej siły 
elektrycznej. Będzie można w Mor. Ostrawie, w 
kopalniach węgla, węgiel spalić, przetworzyć go | w Wieliczce, a dalej przeniósł namiestnik praktykan- 
na siłę elektryczną i zapomocą drutu sprowadzić 


A: : tów konceptowych  Róiiberbanera nie do Chrzanowa 
do Wiednia. Odpadnie ogromny transport węgla, | ale do Pilzna, a Grabowskiego nie do Pilzna lecz 


i upaństwowienie kolei Północnej wielce się przez Gp Chan wk. 


to ułatwi. A 
Produkowanie siły ruchu przez parę spra- | sę M = mój Rh ee a NET ai 
wia to, że ogniska fabryczne i t. p. koncentrują Misoa r.” ay —"iók Padoma o aE d 
państwowych używać w służbie mundurów, co do 
których wydano nie dawno nowe przepisy. Nauczeni 
doświadczeniem z przed lat kilku, 


Lwów dnia 28. listopada 1891 r. 


Zapiski osobiste. 
Antoni Jaxa Chamiec, wyjechał wczoraj 


Omyłka druku. We wczoraj podanych mia- 
| nowaniach i przeniesieniach zaszło kilka omyłek, 
które niniejszem prostujemy. I tak komisarzem pow. 
został Andrzej Horodyski nie w Przemyślanach ale 


się do tego, że na uroczystych obchodach naro- 
dowych słyszymy oburzające muzykalne non- 
sensy. wprowadzeniu nowych przepisów 0 umundurowaniu 

A jednak, choć nie posiadamy wielkich zbio- | urzędników państwowych, dostarczanie mundurów do- 
rów narodowej muzyki — bo nie wliczam tu dzieł; stało się niemieckim lub czeskim dostawcom, — prze- 
poezyi i muzyki ludowej i ludowo kościelnej, jak | myełowcy nasi poczynili stosowne kroki, dzięki któ- 
Kolberga, Lipińskiego, Rogera... Klonowicza, Mio-; rym, jako też dzięki wrzawie, jaką podniosła cała | 
duszewskiego itd. — toć mamy jednak Horoszkie- ; prasa na wiadomość, że i tym razem są usiłowania | 
wieza „Wspomnienia roku 1830—1831“ i „Echa ; by przedsiębiorstwo dostawy mundurów oddać w ręce 
minionych lat“, Nowickiego „Koncert nad kon-; Niemeów i Czechów, wazwała jeneralna dyrekcya ko- 
certami* i Korytyńskiego „Zaręczyny Zosi“ (oby- | lei państw., także i naszych krawców i innych prze- 


| mają na Żądanie dwutomową powieść Fae | 
l Sł książę Eustachy Sanguszko i zastępca mar- 


iza nadesłaniem centów 35 na koszt reko-, zydenta Mochnackiego, pierwszego delegata Michal- 


Zastępca marszałak kra- | mujemy od p. Antoniego Schiffnera, dyrektora poczt i 


kiedy to przy | 


żandarmeryę, nawet prokuratorya w Tarnopolu sędzi- 
ła, a jednakowoż nie odstrasza ich to od rzemiosła. 
W tych dniach wyłapała trzy rusznice, w tym wzglę- 
dzie energia pp. Wachmistrza Chlipatowskiego i sie- 
rzanta Jaskierskiego zasługują na publiczne podnie- 
sienie, byle tylko dalej nie zaniedbywano wsaystkiego, 
co może stłumić kłusownictwo. 


O szpiegostwo. W Czerniowcach przed try- 
bunałem karnym rozpoczęła się onegdaj rozprawa 
przeciw Bernardowi i Ryszardowi Popowiczom z Czech, 
obwinionym o szpiegostwo na rzecz Rosyi. Podsądni 
bawili w Czerniowcach czas dłuższy, gromadzili wia- 
domości wojskowe, plany, rezmaite dokumenta,.,0raz | 
pozostawali w ciagłych stosunkach z rosyjskim kon- < 
sulem w Jassach. Trybunałowi przewodniczy radca 
Negrusz. Obronę prowadzą adwokaci: dr. Goldenberg 
i dr. Wachtel. Rozprawa toczy się przy drzwiach 
zamkniętych. 


Bratobójstwo. Pester Íloyd donosi pod 
d. 25. b. m.: Znany także i w Budapeszcie jeździec 
cyrkowy Cezar Bidoli, jak donoszą s Gałacu, został 
zamordowany przez własnego brata. Przystojnemu 
artyście cyrkowemu miało przynieść nieszczęście jego 
powodzenie u kobiet. Pewna piękna i bogata Rumunka, 
darzyła swojemi względami nietylko dzielnego Ce- 
zara, lecz równocześnie także młodszego jego brata 
Franciniego. Ten ostatni dał się unieść zazdrości 
wobec brata, o którym myślał, że łaskawa bogini 
bardziej go odznacza. W przystępie tej zazdrości, 
pewnego raau podczas próby, gdy Cezar nie przeczu- 
wając nie zbliżył się do niego, wydobył nagle rewol- 
wer i strzelił do brata-rywala Trafiony w serce, zgi- 
nął Cezar na miejscu. Bratobójcę aresztowała policje 
Tyle Pester Lloyd. Cezar Sidoli znanym był takż. 
i twowskim zwolennikom kunsztu cyrkowego, jako 
doskonały jeździec. 

Siledemset żydów z Królestwa Polskiego 
i Rosyl przejeżdżało w tych dniach przez Toruń w 
drodze do Hamburga, a stąd morzem do Chicago“ 
i Balti more. 

Książę Orleański załatwił już swoją „gło- 
šna sprawę". Lanterne donosi, że romantyczny ksią- 
żę wypłacił zazdrosnemu Armstrongowi, mężowi 
pięknej pani Melby 250.000 fr. a ten odstąpił od 
wszystkich swych pretensyj i od procesu rozwodowego. 
Jeżeli to jest prawdą, to Armstrong jako Otello kwa- 
lifikuje się tylko do nowoczesnych dramatów berliń- 
skiej wolnej sceny. 

Z Towarzystwa Przyjaciół uczącej się 
młodzieży we Lwowie. Nadzwyczejne walne 
zgromadzenie za rók 1890, odbyło się dnia 22, listo- 
pada 1891. pod przewodnictwem prezes. p. Baranow- 
skiego Mieczysława. Obecnych było zwyż 50 człon- 
ków Towarzystwa, szezególniej pań. — Prezes otwo* 
rzywszy posiedzenie skreślonego obraz rozwoju Towa- 
rzystwa, które związane przez kilka zaledwie osób 
obecnie z dniem każdym rozwija się ono coraz bar- 
dziej na pożytek uczącej się młodzieży, na pożytek 


g. 2 w południe wyjechała do Wiednia deputacya 
kraju i miasta Lwowa celem podziękowania cesarzo- 
wi za uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego fakulte- 
tem medycznym. Kraj reprezentować będą : marszałek 


szałka p. Antoni Jaxa Chamiee ; na reprezentantów 
| miasta zaś wybrała lwowska rada miejska pp.: pre- 


skiego i radnych Byka, Ciuchcińskiego i Strojnow- 
skiego. Deputacya, do której przyłączy się także pre- 
zes Koła polskiego p. Jaworski, przyjętą zostanie 
przez cesarza na audyencyi w poniedziałek, dnia 30. 
m, 

W sprawie niemieckiego ogłoszenia o listach 
zwrotnych wyłączonych od zniszczenia, którą poruszy- 
liśmy wczoraj w artykuliku p. t. „Zapytanie*, otrzy- 


> 


| telegrafów pismo z uwsgą, że tożsamo ogłoszenie za- 
mieszczone było także i w języku polskim. 


Wezorajszy odezyt p. Jana Kasprowicza w 
Kole literacekiem o Shelleyu zapisał się wielkiemi 
,zgłoskami w kronice odezytów. P. Kasprowicz mówił 
o jednym z najznakomitszych Jiryków i myślicieli 
angielskich Shelleyu. Sam przedmiot ciekawy, zaj- 
mujący sposób przedstawienia go, forma tak piękna, 
jaką włada p. Kasprowiez który kilka wierszy 
Shelleya w ślicznem tłumaczeniu przyswoił naszej 
literaturze, dalej werwa w wygłoszeniu, wszystko to 
złożyło się na całość, która niezwykłe wywarła Wra- 
żenie na licznych doborowych słuchaczach. To też 
dłonie mężczyzn i piękne rączki pań które stawiły 
się w licznym komplecie, zapalczywe biły brawo pre- 
legentowi. 

Wypadek kolejowy. Z Sosnowie donoszą, 
że pod Jędrzejowem najechał pociąg osobowy na to- 
warowy, skutkiem mylnego ustawienia zwrotnic. W 
kilku wagonach towarowych ws czął się pożar tak 
raptowny, że dwóch urzędników kolejowych, znajdu- 
jących się w wagonie pakunków nie zdołało wysko- 
czyć. Uduszeni dymem spalili się. Nadto zabity zo- 
stał jeden hamowniczy i dwóch podróżnych pociągu 
osobowego. Wielu podróżnych odniosło mniej więcej 
znaczne skaleczenia, 

$mlerć w wagonie. W pociągu pospiesznym 
„między Borkami a Tarnopolem zmarł przed kilku 
ı dniami nagle w wagonie II klasy Mojżesz Allerhand, 
55 lat liczący, przemysłowiec z Podwołoczysk. Wy- 
słany przez starostwo lekarz powiatowy stwierdził, że 
śmierć nastąpiła skutkiem porażenia płuc, puczem 
zwłoki przez rodzinę zmarłego pochowane zostały. 


i 
Zbierane są obecnie dokładne daty i mate- 
ryały do większej pracy o naszym przemyśle domo- 


jwym a w szczególności o kilimkarstwie. Pp. Wład, 
j Fedorowicz z Okna, zaszczytnie znany ze swej oby- 


| watelskiej działalności i ofiarności w celu podniesie- 
| nia przemysłu domowego, jako też dr. Alojzy Riegl, 
docent uniwersytetu wiedeńskiego i kusztosz cesarskich 
muzeów, wydali obecnie kwestjonaryusz, który roze- 


į stany został do Indzi i instytucyj sprawami przemy- 


słu się zajmujących, który zawiera siedm pytań: jak 
gdzie kilimy wyrabiają, gdzie i u kogo znajdują się 
stare, gdzie dawniej wyrabiali n teraz już nie, czy 
nie są znane pisma lub druki, dotyczące naszych ki- 


dwa te zbiory illustrują 12 pieśń pana Tadeusza), 
Ładwigowskiego „Bukiet melodyi* itd. Nie mó- 
wiąc już o dawniejszych, wspomnę o świeżych 
wydawnictwach M. Falla „Z ojczystych niw*, 
K. Petersa „wieniec ulubionych melodyi narodo- 
wych“, Ad. Wrońskiego „Lutnia polska“ ete. 

Szczera wdzięczność należy się zasłużone- 
mu już, a eoraz bardziej zasługującemu się w tym 
kierunku artyście-muzykowi i kompozytorowi na- 
szemu, Stanisławowi Niewiadomskiemu za „Nie- 
zapominajki* i czteroręczne „Album* o których 
to zbiorach w najbliższym pomówię fejletonie 
obszerniej, 

Wykazałem jedynie — a to był cel mój 
wjtknięty — że polska muzyka hojnie obfituje 
w utwory dające się zupełnie odpowiednio wy- 
korzystać do uświetnienia uroczystoćci narodo- 
wych, że posiadamy zbiory i zbiorki pieśni na- 
rodow:*h i ladowych, byle ich nie rugowały pot- 
pourris peretkowe... boé w końcu zapomni pod- 
rastająca generacya, że naród nasz posiada ro- 
dzimą, swojską muzykę. 

Principiis obsta... 


Władysław Wsselacsyński. 


mysłowców, aby wnieśli oferty. Oferty te wniesiono 
z górą przed dwoma miesiącami, ale cóż? Oto zna- 
lazł się to ten, to ów powód, dla którego oferty te 
zwracano do uzupełnienia lub poprawy, nawet kilka- 
krotnie twierdzono n. p., że sukno, przedłożone w 0- 
fercie nie jest przepisanego rodzaju i koloru, jakkol- 
wiek krawcy nasi sprowadziłi sukno z tych samych 
fabryk, z których je biorą i wiedeńscy krawcy, a 
gdy już wreszcie nie można było nie zarzucić, przy- 
jęte podania, odesłano do Wiednia i... cisza. Już 
miesiąc niemal jak oferty odeszły do jeneralnej dy- 
rekcyi kolei państwowych, a odpowiedzi nie ma, 
Tymczasem inwazya niemieckich dostawców i ich 
ajentów trwa dalej, jeżdżą po wszystkich stacjach i 
dyrekcjach itłumaczą, że dostawa im została oddaną, 
starają się o to, aby władze przełożone polecały ich 
urzędnikom, tak, iż gdy wreszcie nadejdzie odpowiedź 
z Wiednia na wniesione przez naszych krawców po- 
dania, gdy nawet zostanie przyznane im prawo do- 
starczania mundurów, nie będzie już dla kogo ich do- 
starzyć. Nie dalej, jak wczoraj przyjechał do naszege 
miasta jakiś Seiger, ajent krawca Wolfa w Wiedniu 
i chodzi po wszystkich biurach dyrekcyi kolei państw. 
ofiarując dostarczanie mundurów. Zaradzić temu trge- 
ba koniecznie, i sądzimy, że p. dyrektor Kłosowski 
użyje wszystkich sprężyn, aby skłonić Wiedeń do 
szybszego zatwienia ofert tuteiszych krawców, jak 


limów itp. Nie wątpimy, że zamiar tego wydawnictwa 
znajdzie szerokie poparcie a pp. Wł. Fedorowicz 
i dr. Riegl nową zasługę okuło naszego przemysłu 
położą. 

W sprawie budowy domu akademickiego 
Towarz. wzaj. pom. uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, w którymby niezamożni ucznio- 
wie tegoż uniwersytetu mogli mieć tanie lub bez- 
płatue mieszkanie, wspólną kuchnię itd., wydał obe- 
enie przewodniczący komitetu obywatelskiego dr. Ho* 
ryński odezwę, w której prosi o nadsyłanie składek 
na ten cel na ręce dyrektora Kasy oszczędności w Kra- 
kowie p. Slęka. Komitet ma dotychczas uzbieranych 
na ten cel 5324 zł. 97 et. 

Jubilensz robotnika. Onegdaj święcił w 
Krakowie pomocnik (satynier) w drukarni Wineente- 
go Korneckiego, Szymon Burkowski jubilesz 25-letniej 
pracy w tym samym zakładzie. O godz. 12 w połu- 
dnie, kiedy zwykło się zamykać pracownię, zatrzymał 
p. Kornecki wszystkich zecerów i wobec nich i wobec 
całej rodziny swojej, wraz z stosownym upominkiem 
złożył Burkowskiemu wyrazy uznania i podzięki za 
jego 25-letnią sumienną pracę, 

Drożyzna. W Krakowie odbyło się onegdaj 
wieszorem w Sali rozpraw sądu krajowego zgromadze- 
nie urzędników sądowych, koneeptowych i manipula- 
cyjnych w sprawie drożyzny. 


kraju i społeczeństwa, W dalszem przemówieniu pod- 
niósł sprawę rozdawnictwa bezpłatnych obiadów, za- 
znaczając, że w bieżącym sezonie zimowym, zadanie 
Wydziału jest utrudnione, gdyż liczba potrzebujących 
wzmogła się w dwójnasób. Złożył wreszcie serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy choćby i naj- 
mniejszymi datkami cele Towarzystwa popierali jak 
nie mniej Redakcyom dzienników miejscowych zajmo- 
wanie się i popieranie celów Towarzystwa. Po odczy- 
taniu protokołu i przyjęciu sprawozdania za rok ubie- 
gły. uchwalono na wniosek p. Włodzimirskiego, ze 
względu na to, że najbliższe Walne zgromadzenie za 
rok 189i, odbędzie się już w styczniu 1892., dotych- 
czasowy Wydział wybrał przez aklamacyę napowrót, 
Na wniosek Wydziałn referowany przez sekretarza 
p. Haraszkiewicza mianowało Zgromadzenie członka- 
mi honorowymi: Panie namiestnikowę Marya hr. Bade- 
niową, Marchwicką i reprezentacyą król. stoł. m. 
Lwowa, członkami zaś dobrodziejami gal. kasę OBZCZĘ< 
dności, Towarzystwo wzajem. ubezpieczeń w Krako- 
wie, Spółkę zaliczkową, Stowarzyszenia urzędników, 
Kasyno narodowe, Towarzystwo pedagogiczne pp. 
Bratkowskę Michalinę, Gubrynowiczowę Sydonią, Gro- 
manowę Eugenię, Michalską Michalinę, Felicyę hr. 
Mierową, Niedziałkowską Wiktoryę, Pick Reginę, 
Pick Filipinę, Schayerową Maryą, Tillową Adolfinę, 
Wernerową Leontynę, oraz pp. dr, Czajkowskiego 
Jana. R. hr. Lanckorońskiego, Hieronimów ks. Lu- 
bomirskich z Rozwadowa, Skrzyńskiego Kazimierzą, 
hr. Ostrowskiego Witolda, dr. Marchwiekiego, Zdzi- 
sława, Torosiewicza Michała z Pełtwy, Zimę Fran- 
ciszka. — W końca posiedzenia członek Towarzystwa 
p. Markowski Julian poruszył sprawę tytułu używae 


=P, Manaczyński Józef, Neuhoff Karol, Pacze- 


l ams "a 
nego „głodne dzieci“ żądając, by takowy na Inny 
zalej drastyczny nio Prezez wyjaśnił eprawę 
i przyrzekł umówić ją należycie na jednym z pier- 
wszych posiedzeń Wydziału. A b 

W Wieliczce odbędzie się w niedzielę dnia 
29 bm. w sali teatralnej staraniem Czytelni ludowej 
z współudziałem Towarzystwa śpiewu i orkiestry sa- 
linarnej wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mic- 
kiewicza. Czysty dochód przeznaczony na pomnik Mic- 
kiewicza w Wieliczce. 

Poseł ludożercą. P. Albert Millaud, współ- 
pracownik Figara znany z tego, iż dla ubawienia 
swych czytelników gotów jest oddać na pastwę bujnej 
swej fantazyi i ironii najlepszego nawet swego przy- 
jaciela, podał był w Figarze biografię nowo wybra- 
nego posła z Lille pana Pablo Lafargue, w której 
przedstawił go jako byłego dowódcę bandy rozbójni- 
czej, mordercę własnej świekry, który pija wino EE. 
szek trupów, i to trupów przez siebie pożartych. 10- 
tochwila, może nawet i niesmaczna, wid T o 
tykule tym z każdego słowa, mimo to dzienm Wło - 
ski Ialia wziął ją całkiem na seryo i z całą, pełną 
dumy i złośliwości, litością, doniósł swym czytelnikom, 
że „we Francyi wybrano po raz pierwszy posłem do 
parlamentu — ludożercą*... 


wychodźtwa do Brazylii, którego go- 
pe aS ouasem  ogarnięci zostali 
mieszkańcy Królestwa Polskiego, wracają teraz pe 
więcej do Europ} w opłakanym stanie, 0) wia- 
śnie przybyło do Krakowa dwóch takieh wychodźców: 
Józef Zembkowski z Mazowieckiego | Konstanty Za- 
mielski z Pułtuskiego. Obydwaj przeszli ciężkie kole- 
je w Brazylii, 8 do Krakowa przybyli obdarci, znę- 
kani: wynędzniali i opowiadają, że jedynem pragnie- 
niem reszty wychodźców jest jak najrychlejszy powrót 
do miejsce rodzinnych. 

Oryginalny kartel zawarli żebracy w Barce- 
lonie. Zmówili się oni, ażeby wszystkie dwueenty- 
mówki, jakie otrzymają od publiczności, odkładać i 
niewydawać ich więcej, tak, ażeby z czasem zupełnie 
ta drobna moneta wyszła z obiegu. Chcą oni publi- 
czność w ten sposób zmusić, iżby dawała im większą 
monetę, to jest 5 centymów. 

Z bruku. Na szkodę Kseni Koralowicz służą - 
cej na folwarku Cetnarówka, skradł w biały dzień 
nieznany Sprawca, po rozbiciu kłódki od stajni 10 
sznurków korali, ukrytych w kufrze. 

Nieudała kradzież. Do stajni p. Antoniego 
K. przy ul. Kochanowskiego l. 64, usiłowali się do- 
stać wozoraj jacyś złodzieje. Mocne zamki jednakże 


nie pozwoliły im na wykonanie zamiaru, a z porzuco- 


nych przez złodziei 33 kluczy, żaden nie był przy- 
datny. 

Miły synek. Syn posługaczki Franciszki Gó- 
róckiej, Stanisław, okradł matkę w czasie jej nieobe- 
cności z wszystkich jej — zapewne nielicznych — 
ruchomości do tego stopnia, że biedaczka przyszedłszy 
do domu zastała nagie ściany. 

Ogień powstał wczoraj w kamienicy pod 1. 19 
ul. Ormiańska. Wysłany natychmiast na miejsce wy- 
padku mały tren pożarny, zapobiegł dalszemu szerze- 
niu się ognia, który zniszczył tylko powałę w jednem 
z pomieszkań. 

Z Towarzystwa Bratnicj pomocy słueha- 
czów wszechnicy lwowskiej. Na walnem zgro- 
madzeniu w dnin 22 bm. obrany został nas.ępujący 
wydział: przewodniczący Bühn Józef, zastępca Re- 
wakowicz Jan; skarbnik I Huczyński Bolesław, II 
Zarzycki Juliusz; sekretarz I Witwieki Tadeusz, II 
i Feliks. Wydział: Fabiański Jan, Liptay Ma- 


śniowski Stanisław, Pieracki Jan, Sołtys Michał, 
Stapiński Jan, Szymański Adolf, Zawadzki Mieczy- 
sław. Podwydział: Błażek Bolesław, Ferenz Wenan- 
ty, Frenkel Joachim, Podlewski Celestyn, Szaynowski 
Edward, Terlecki Wł. 

Z „Gwiazdy*. Najpiękniejsze nasze stowarzy- 
szenie rękodzielników nie zapomina o świętych pa- 
miątkach narodowych, drogich sercu każdego Polaka. 
Aby krzewić wśród swoich członków i uczeić pa- 
mięć powstania listopadowego 1830 r., urządza w 
poniedziałek 30. b. m. wieczorek muzykalny, który 
rozpocznie odozyt p. Romanowicza. W programie mu- 
zykalnym znajdują się utwory jedynie tylko naszych 
autorów. Nie można wątpić, że wszyscy członkowie 
stowarzyszenia obeenością swoją przyczynią się do 
podniesienia tej pięknej uroczystości. 

Na posiedzeniu walnem biblioteki słucha- 
czów prawa uniw. Jagiell., odbytem dnia 8 bm. zo- 
siał wybrany nowy zarząd, w skład którego weszli 
Madurowicz Maurycy (bibliotekarz) Makarewioz Ju- 
liusz (zast. bibliot.) Landau Ludwik (skarbnik) Ma- 
zurkiew.cz ‘Józef (sekretarz I) Zgorzalewicz Stanisław 
(sekretara TI) Iskrzycki Tadeusz i Jakubowski Ka- 
rol (członkowie zarządu). 


Ze wsi. Raz zoczył organista idąc ku domowi, 
jak ohłop zadawał razy kłonicą koniowi, więc zawo- 
tał; „miej litość nad bydlęciem człecze* — „a kiej 
to jest koń dworski* — chłop na to odrzecze. 


Zmarli. Jan Durin Rzuchowski, sędzia po- 
wiatowy i członek rady i wydziału pow. w Borszezo- 
wie, zmarł tamże w 44 T. Życia, 

Stysio, jedyny syn ks. Michała Dobrowolskiego, 
uczeń I klasy gimnazyalnej, przeżywszy lat 11, zmarł 
w Kołomyi. 

Karolina Olszewska, żona radcy szkolnego, 
zmarła wczoraj w naszem mieście, przeżywszy lat 54. 


Stan powietrza. Wczoraj po południu mie- 
liśmy pegodę, w nocy i nad ranem padał deszez, 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 762 mm. 
" "Prognoza na dobę d. 29. listopada (od północy 
do północy). Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
zachodni co do siły mierny (2—-3), średnia temperatura 
doby obniży się do --2*C. stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza około 
85%/,; opad: śnieg nieznaczny, 


Jutro, dnia 29. listopada; św, Saturnina — 
św. Hryhorja M. 


_—— 


Odpowiedź od Administracji. Wny Pan 
T. Strzelecki w Krecowie. Wysłaliśmy Początek 
„Czarnego Boga“ w odbitee, resztę W numerach Ga- 
sety. Zawiadomiliśmy o tem kartą z d. 17. b. m. 
Drió posyłamy „Piemiądzć, również, jak poprzednią 
posyłkę za rewersem. 


>. AINLIĘL 


Nieobecni. 


Sz. mój kolega Q. pozwolił, iż Wyręczę go tym 
razem i powiem na tym miejscu słów kilka 0 wezo- 
rajszym Tellu, a raczej ex re Tella właśnie. 

Zdało mi się bowi:m zrobić nader ważne od- 
krycie... odkryłem : nieobecnych! Jest to bardzo cie- 
kawy rodzaj osobników... Piorunują na teatr chorym 
prądom chwili hołdnjący, walą wciąż na dyrekcyę 
całe góry kamieni, nie oszczędzają „lekkomyślnej 


o O EZ IE 


prasy“, na żołdzie u dyrekcyi stojącej, żegnają się 
przed lekką krotochwilą i operetką jak przed nieczy- 
stemi duchy, a kiedy na afiszu pejawi się poważny 
dramat, arcydzieło literatury obcej, lecz duchem do 
nas i może tylko dó nas dziś należące.. „świecą nie- 
obecnością“, przechodzą nad takim „Tellem* do po- 
rządku pilzeńskiego z pod ciepłej pierzyny nie wy- 
chylając nosa ! 

Do zwartej falangi tej należą rozmaitych sta- 
nów, wieku różnego i płei obojga przedstawiciele, 
nieobecni rekrutują się z t. z. „inteligencyi,* mło- 
dzieży, biurokracyi, w lwiej wszakże części... z sza- 
nownego miesz.zaństwa ! 

Konia z rzędem (i to z tureckim) dam temu, 
kto mi pokaże egzemplarz patrycyusza lwowskiego 
w komedyalni! Anno olim, kiedy to krotochwilnej 
pamięci „p. Adam* zabawiał liczne rzesze „Roszkiem 
cymbałkiem*, „Młynem djabelskim* lab na wielki 
fest „Bemem*, chadzali pono do Skarbka grodu oj- 
cowie... Od tych czasów słuch o nich w Melpomeny 
kościele zaginął... Wznieśli sobie zapewne inne... ko- 
ściółki, i do nich na nabożeństwa pilnie uczęsczają, 
ale gdzie, gdzie?... Nie wiadomo, nie wiadomo! 

Za to, kiedy na stół rady przyjdzie kwestya 
budowy przyszłego teatru, wówczas dopiero rozpoczy- 
na się bal... „Nie damo teatron mulować w wyzuwi- 
ckim ogrodzie...“ wielkim głosem woła liga jedna... 
„Na szkarpy z teatrem !“ krzyczą drndzy... „Obyłoby 
się bez tej budy“, cichaczem intonują trzeci... 

I dzięki tym właśnie nieobecnym, którzy z do- 
niosłą instytucyą narodową nie mają nie wspólnego, 
którzy jako żywo przez przez rok boży ani razu jej 
nie nawiedzają, przeciąga się sprawa wzniesienia no- 
wego gmachu, w starym zaś panują chłód, fetor i 
pustki ! 

Bądźmy otwarci. Jak wyglądałaby wczoraj wi- 
downia na wznowionym po latach dziesięciu „Tellu*, 
gdyby nie, gdyby nie... żydzi? Wiatr hulałby po sali 
jak po ukraińskim stepie! 

Co prawda „polacy wyznania mojżeszowego“ 
gromadzą się w masach także wówczas tylko, gdy 
mają usłyszeć swego... Schillera lub swoją „Żydów- 
kę"... Z wyjątkiem jednej rodziny, która teatr nasz 
rozczulającą darzy opieką, mojżeszowych wyznawców 
ledwie znajdziesz na lekarstwo! Ale przynajmniej 
wczoraj stanęli do apelu, tworząc cale pokaźne audi- 
toryum, do którego przemówić jnż mogli odświętnie 
nastrojeni artyści, 

A nastrój był rzeczywiście od święta. Przygo- 
towano rzecz najstaranniej. Reżyserya nie staciła gło- 
wy, Ślad znacznej liczby prób był widoczny, t. zw. 
„zgranie się* artystów niezaprzeczone. 

Schiller też zrobił swoje: elektryzowały tłnm 
wzniosłe jego hasła, scenie na Róńttli z zapartym 
attentowano oddechem, podczas przedśmiertnej wizyi 
Attinghausena uroczysta panowała cisza, chwila strze- 
lania do dziecka tellowego wywołała łez sporo. śmierć 
tyrana przyjęto okrzykiem... 

W szlachetnym zawodzie trudno komukolwiek 
przyznać było pierwszeństwo. Miał piękne bohater- 
skie momenta p. Woleński, wzruszał do głębi duszy 
wspaniałą skargą swą p. Kwieciński, szczerym był 
p. Zboiński, pracowali uczciwie pp. Szobert, Laskow- 
ski, Hierowski (najlepszy to może z Gesslerów) Mi- 
lewski, Gasiński, Piasecki i Stróżewski. Mniej nawet 
raził nie owładnięciem pamięciowem roli p. Zawadzki. 

Z pań wdzięcznem piórem zapisać należy za- 
sługi: Stachowiczowej, Cicheckiej i Czvplińskiej, któ- 
rej Walter wprost był doskonałym, 

I wszystek ten trud, ten kilka tygodni znój dla 
setki tych, co ongi suchą nogą przeszli przez Czerwone 
Morze i dla... nieobecnych !!! 

Horror! te. 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
po raz czwarty „Ali Baba* operetka w pięciu 
aktach Liecocqa. — W niedzielę po południu „Pani 
majstrowa z Chorążezyzny* krotochwila ze śpiewami. 
Wieczór „Wiłhelm Tell* dramat w pięciu aktach 
Bzyilera. 


— „Le Reve*, opera Bruneau, przerobiona i 
z powiastki Zoli, została zakazaną na scenie teatru 
Monnaie w Brukseli, z powodu sprzeciwienia się du- 
chowieństwa miejscowego, 


— „Bkonomisty Polskiego“ zeszyt 
22 opuścił prasę i zawiera: 1, Sprawa kredytu me- 
lioracyjnego dla rolników w Galicyi, przez dr. Stani- 
sława Bielińskiego, 2, Kilka słów o niszczeniu lasów 
karpackich, przes W. Barczewskiego. 3. Ruch społe- 
czny a socjalizm z powodu dzieła „Hietorya ruchu 
społecznego“ Bolesława Limanowskiego, (c. d.) przez 
dr. Włodzimierza Czerkawskiego. 4. Przegląd litera- 
cki: „Stosunek wartości złota do srebra“ napisał 
prof. Józef Milewski. Kraków 1891, przez Z. Po- 
znańskiego. 


Pizia? ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 28. listopada. Cesarz zwiedzał 


przedpołndniem zawierane nie były. 


— Giełda zbożowa. (Wiedeń d. 26. listopa- 
da). Popołudniowy obrót znacznie się ożywił i 
polepszył wskutek pomyślniejszych notowań na 
paryskim targu. Kursa ogólnie się podniosły, a 
głównie wzmógł się popyt za owsem i kukuru- 
dzą. Wreszcie ceny ułożyły się następująco : 
pszenica na wio-nę 11:60, żyto na wiosnę 11-38, 
owies na wiosnę 7'04, kukurudza na wiosnę 6'60. 
Jakkolwiek nieznacznie, ale ostatecznie ceny ka- 
żdego produktu poszły w górę. 

— Nowy Jork d. 38 listopada. Firma zbożowa: 
Fiedl, Lindley, Weichers i Spółka zgłosiła upadłość. 
Passywa wynoszą milion dolarów. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 26 listopada. 

Równocześnie z dobieganiem miesiąca listopada 
do kresu, giełda zaczyna zajmować się likwidacyą za 
ten miesiąc. Niektórzy spekulanci już zamknęli swe 
rachunki inni starają się prolongowaó swe interesy na 
dalszy miesiąc, przyczem jednak mniejsze i słabsze 
firmy napotykają na wielkie trudności Ponieważ je- 
dnak zwyżkowcy wcześnie zazwyczaj regulują swoje 
zobowiązania, targ został zasypany walorami, cze- 
go naturalnym skutkiem był dalszy spadek kursów. 
Wprawdzie w ostatniej chwili pojawiła się tendencya 
zwyżkowa, głównie wskntek pomyślnych wiadomości 
z giełd paryskiej i berlińskiej, była ona jednakże tak 
słabą, że na ogólny ruch giełdowy nie wywarła pra- 
wie żadnego wpływu i jedynie powstrzymała dalszy 
spadek kursów. i 

Dzisiejszy dzień zamknięty został następującemi 
kursami: Kredyty austryackie 269,59, węgierskie 
309.50, Länderbanki 183.50, Ludwiki 203.50, Czer- 
niowieckie 232.75, Renta papierowa 90.40, srebrna 
90.15, złota austryncka 107.70, złota węgierska 
102.65, 


dsialnie wiadomości. 

Z Wiednia piszą nam: 

Politycy lewicy powołuję się na mowę tro- 
nową i żądają dla siebie prawa wnoszenia reform 
ekonomicznych. Ale te reformy nie mogą mieć 
celu osłabienia finansowej pozycyi państwa. Au- 
strya nie ma tyle zasobów, aby dziś jakiejś ka- 
tegoryi opodatkowanych opuściła 1,600.000 zł. 
rocznie. Mówi się o podatku giełdowym, którego 
dochody chcą — dość dowolnie — obliczać na 
800.000 zł. Ależ ten podatek giełdowy nałożony 
zostanie w myśl projektodaweów li tylko dla 
zasilenia dalszego skarbu a nie jako 
kompenzata za ulgi podatkowe, które co chwila 
wymyśleć gotowe każde stronnictwo parlamen- 
tarne. Austrya wydaje mniej na budowy wodne, 
niż Szwajearya, a kiedy Ren wylał, to brzegi 
anstryackie poniosły okropne szkody, szwajcarskie 
zostały nie tknięte. 

Państwo musi mieć nowe środki dla nowych 
produktywnych wydatków. rzą 

Kwestya zniżenia podatków zawsze mieć 
będzie niebezpieczną popularność. Ale państwo 
ulg żadnych poszezególnym klasom przyznawać nie 
może bez ściągnięcia na siebie zarzutu, iż postę- 
puje niesprawiedliwie i bez wywołania słusznego 
rozgoryczenia w upośledzonych warstwach. Dla- 
tego to Plener, jako poseł, mógł postawić wnio- 
sek częściowej reformy podatku zarobkowego a 
Steinbach jako minister musiał obstawać przy 
reformie całkowitej, którą w roku przyszłym za- 
mierza przedłożyć. 

e dziś klasy średnie i wyższe przemy:łow- 
ców daleko mniej ponoszą ciężarów, jak inne 
warstwy ludności, że kapitał ruchomy jest pra- 
wie nieopodatkowany to i lewica przyznać musi, 
a przecież bardzo jej nie na rękę pomagać 
w przeprowadzeniu jedynie słusznej reformy, 
która w swoim rezultacie musiałaby conajmniej 
przynosić takie same dochody państwu, jak je 
ono ma dzisiaj, a która rozdzielałaby ciężary Tó- 
wnomierniej! 


„ Pester Lloyd, Narodni Listy i Politik po- 
dają wieść, że minister Zaleski myśli ustąpić, 
a to z powodu osobistego, mianowicie z tego po- 
wodu, że w komunikacie Koła polskiego, ułożo- 
nym pod jego nieobecność, wymieniono go jako 
obecnego w chwili, gdy p. Jaworski zdawał 
członkom komisyi parlamentarnej Koła o swojej 
rozmowie z cesarzem. Politik dodaje, że jako na- 
stępcę p. Zaleskiego, wymieniają namiestnika, 
br. Badeniego, ale też zarazem, że w Kole pol- 
skiem zadają kłam tym pogłoskom. Jak się zda- 
je, wykoneypowano sobie takie pogłoski na tej 
podstawie, że p. Zaleski, jakkolwiek zazwyczaj 
pilnie uczęszcza na posiedzenia Izby posłów, nie 
przybył na dwa ostatnie, tak ważne posiedzenia. 
(Zobacz Telegraimy). 


Petersburski urzędowy Wiestnik finansowy 
ogłosił daty o zbiorach tegorocznych w obrębie 
Rosyi. Do przeżywienia ludności aż do nowego 
zbioru brakuje 213 milionów pudów żyta; psze- 
niey pozostało 160 milionów pudów. Braki po- 
krywać wypadnie głównie jęezmieniem, owsem i 
ziemniakami, ) 

Rosyjski departament rolnictwa stara się o 
obniżenie taryf na wywóz bydła za granicę, po- 
nieważ ludność w miejscowościach, dotkniętych 
nieurodzajem, nie mogąc „przeżywić swego in- 
wentarza, zmuszoną jest zabijać go na mięso. 


Kreusseitung donosi, że 


który panuje nad wejściem do Czerwonego 
morza. 


W mowie tronowej, którą król rumuński 
otworzył parlament, położono nacisk na przyjaźne 
stosunki Rumunii do wszystkich mocarstw. 


Król duński (teść cara) w powrocie z Li- 
wadyi przybędzie w odwidziny do Berlina. 


Rada państwa. 


( Telegramy „Gagety Narodowej.*) 


Wiedeń dnia 28. listopada. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Rady państwa przed przej- 
ściem do porządku dziennego wniósł ks. S w ie- 
ży zapomogę państcową dla dotkniętej 
nędzą ludności Szląska. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad budżetem. 
Przy tyt. „sól* przemawiali Lang, Wildauer i 
Teliszewski 2a zniżeniem cen soli. 

i Min. Steinbach oświadczył eo do cen soli, 
że prowadzi rokowania z Węgrami w tej spra- 
wie. Chce on nie eksploatowania soli dla zysku, 
lecz dąży do tego, by rządowi wracały się tylko 


dziś giełdę zbożową, wskutek czego interesy ,k0SZia produkeyi i transportu. Co do podnosze- 
n 


ia cen soli w Galicyi, dążeniem jego jest, by 

ringi przekupniów zostały usunięte. Rząd popiera 
powstające w Galicyi przedsiębiorstwo dla regu- 
lacyi handlu solą. Przyczyni się te do podniesie- 
nia rolnictwa w Galicji, 

Tyt. „sól“, a po krótkiej debacie także tyt. 
„tytoń* wraz z proponowanemi rezolucyami przy- 
jęto i posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń 28. listopada. W komisyi poda- 
tkowej obradowano dziś nad wnioskiem Plenera. 
Wniosek wybrania sprawozdawcy został cdrzuco- 
nym i postanowiono przystąpić wprost do generalnej 
dyskusyi. Przy dyskusyi zabrał głos p. Kramarz 
i sprzeciwiał się połączenia wniosku Plenera 
z wnioskiem Pattaia, ponieważ w ten sposób 
projektowane ulgi w podatkach zarobkowych od- 
roczoneby zostały ad calendas graecas. 

Wiedeń 28. listopada. Izba deputowabych 
obradowała dzisiaj dalej nad budżetem. 


Telegram „Gazety Narodowej." 


Kraków dnia 28. listopada. Rokc- 
wania dyrekcyi Tow. ubezpieczeń i komisyi 
trwają dotąd z konsoreyum ; dlatego jeszcze 
nie są gotowe wnioski i dopiero w po- 
niedziałek rada nadzorcza zajmie się tą 
sprawą. 

. Wiedeń d. 28. listopada. Jak sły- 
chać, zaprosił hr. Taafie do Wiednia dr. 
Mattusza w sprawie składania czy nieskłada 
nia mandatów sejmowych przez staroczechó w. 

Wiedeń d. 28. listopada. Kalnoky 
zaprosi członków delegacyi na obiad na 2. i 
4. grudnia. Wspólny obiad członków obu de- 
legacyj odbędzie się 3. grudnia. 


- sułtan odstąpił 
Francyi ważny przylądek Cheiksand w Arabii, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 29. listopada 1891. 3 


Wiedeń d. 28. listopada. Stylizacya , anglo-austrjackiego 146-—. Akcje Unionbanku 
komunikatu komisyi parlamentarnej Koła pol-|21250. Akcje kolei Karola Ludwika 204—. 
skiego a szczególnie ustęp, w którym powie- H kolei P a e F TR tas Polu- 
dziano, Że prezes Koła zawiadomił członków paka | 60 pn 
AAO Ao BD ; LE fóldzkiej (losy tureckie) —*—, Akcje kolei Pań- 
tejże komisyi wobec li tylko ministra Zale- | stwowej 272-37. Akeje kolei Lwowsko-Czernio- 
skiego, o wyniku audjencji swej u cesarza, | wieckiej 234:50. Akeje kolei węgiersko-północno- 
wywołuje tu rozliczne komentarze, które GE ża Losy komunalne a. 
aj" : = J s T 3 E ARG uje ow. tureckiego zarządu on!u 
tę nie mogą mieć najmniejszej pod- | 153 50. Galie. oblig. indemn. 104, igi 
Stawy realnej. półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 207:—. Losy 


Berlin d. 2S, listopada. Wczorajsza f regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów: 
mowa kanclerza Capriviego wywołała we |koronnych 18%26 Akcje Bankvereinu 10250. 
wszystkich  stronnictwach silne wrażenie. | ROSJJSKi rubel papierowy 11275. 


4* 07/6 renta wspólna 90:90. 5% rente 
zustr. papierowa 10180. 4°% renta austr. złota 
Renta 40/, węg. złota 103.—. 5%, renta 
węg. papierowa 100:60.  Napoleondory 9-36. 
Marki niem. 5790. 


Freisinnige Zig. pisze: Jakkolwiek ta do 
wszystkich gazeciarzy była wystósowaną i u- 
derza przeciw pewnym pessymistycznym prą- 
dom w stronnietwach kartelowych (konserwa- 
tyści, centrum i narodowcy liberalni), wsze- 
lako głównie pije do najznakomitszego gaze- 
ciarza, ks. Bismarka. 

Berlin d. 28. listopada. Nordd. Alig. 
Zig. przemawia za dwuletnią (zamiast trzy- 
letniej) służbą wojskową, powołując się przy- 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 28. listopada. (Z Izby handlowej). 
1. Akcjo sa sztukę. 


saaie i : płacą żądają 
tem e TOZ PIAN y komisyi b ojskon ej dele- Kolej galic. Karoia Ludw. 300 mi. m. k. „ 202— 205 — 
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Berlin d. 28. listopada. Nordd. Alig.| . - n r y Tle padnę 0 
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i 1 i i i n n r Si e T. IE 
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I . . * [| n 
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3 A A ia Ed tateji i Bukowiny w likwidacji 6, wa. 
ścią 1 popierać będzie każdy krok rządu,| jg œ Ipi, | 7 4 2 1 0. . 50—  —— 
zdolny wzmocnić pokój. [7 Obligi za 190 m. 
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status quo.“ Francuzi gniewają się, Że Giers | V. Lesy. > 
obrał droge powrotu swego ua Berlin. © Ma Gh Bunsfwow. : : jeb 
Monachium d. 28. listopada. Jak | Vi. Monety. 
Alig. Zig. donosi, cesarz chciał ks. Bismar- | pakat wesaski . . . . - 1 . . 555 565 
ji przesłać swoj i j - | Napeleonder . . . . . . . 931 841 
to p dzi l Jago i Je5v s Pois perjał rosyjski . . Wam == 
A AA ziny, ale OdTa A tz pewien dostoj- | Rubel rosyjski srebrny . =) i 
ni rego cesarz OSŁU . | Babel rosyjski papiarowy 16 : 
Lados: 5 P a bai eai |160 i d EEN 57:60 5815 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie p ochedsi eŭ Redakcji, która też fadr@ 
edpowiedziaineści na mię nie bierne ma elebia.) 


Paryż d. 28. listopada. Według na- 
deszłych tutaj wiadomości z Petersburga, car 
sam powołał Nelidowa z Konstantynopola do 
Liwadyi, otrzymawszy od Giersa relacyę z je- 
go pobytu w Paryżu. 

Giers nie widział się w Paryżu z żadną 
osobą prywatną. Natomiast ambasador Mohren- 4 
heim i syn Giersa, sekretarz ambasady, pod- NEi OSTEINA a 
czas pobytu ministra konferowali przez pół- Ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
tory godziny z panem Fery d'Eccland, by- | zyjęcyny środek za zatwardzenie, Pulełko z 15 pig. 10 s 
łym prezesem ligi patryotycznej, który jako | rolka a 1 ar. Ata R a 
jeden z najgorliwszych agitatorów w sprawie | Și naczym prawnie zaprotokołowanym zaskiem ochronnym: 
Sojuszu francuzko-rosyjskiego, po cichu wa- |, = eere an Tare Eom m A ży 
żną odgrywał rolę i jest powiernikiem stron- ' gnd r Ter p KOL sptekach 
nictna  frankofilskiego ma dworze peters- | pp: P. Mikolascha, Z. Ruokera, J. Beisera i A. Skle- 
burskim. 


pińskiego.—W Kołymyi: w aptece p. Witosławskiego. 
| 
Bukareszt d. 28. listopada. Izby 


otwarte zostały mową tronowg. która podnosi 
ścieśnienie i wzmocnienie węzłów, łączących 
dynastyę z narodem, a to dzięki moraluemu 
i materyalnemn rozwojowi kraju. Mowa stnier- 


; 558 


Dla naszych dzieci tylko to, co najle- 
psze! Kto tego chce, kto nietrwałych zabawek na 
gwiazdkę nie chce kupować, kto się chce wraz z 
dzieómi ich zabawą cieszyć, kto jednem słowem dla 


3 > T i „1: _. swych ulnbieńców tylko rzeczywiście najlepsze mieć 
zd; że stosunki Rumunii ze wszystkiemi chce rzeczy, temu polecamy do przejrzenia pięknie 


mocarstwami są zadawalające i przyjazne. illnstrowany cennik F. Ad. Richtera & Comp. 
Panujący na szczęście większych jak mniej- jw Wiedniu. I. uliea Nibelungen 4. Cennik ten 
szych ludów pokój, jest tem cenniejszy dla powinnaby uważnie przeczytać przedewszystkiem 


Rumunii, która znajdując się w dobie rozwo- każda matka, zanim cokolwiek kupi na gwiazdkę, a 


z 3 . > | iej, że dostani bezpłatnie. 2 
ju sił swoich, nieodzownie go potrzebuje. ; OR ostanie go boprel nA 


Mowa tronowa wspomina dalej o serdecznem ; 
przyjęciu króla na dworze włoskim i niemie- | Prawdziwy koniak. Ozem bardziej rozpo- 
ckim, z czego się okazuje, o ile stanowisko ; wszechnia się używanie koniaku, jako środka 
Rumunii wobec Europy się wzmocniło. W go- leczniczego i czemu częściej zapisują go lekarze, 
spodarce państwowej też przywrócono równo. , (et też trudniej dostać go w stanie czystym i 
wagę. Jest nadzieja, że zwyżka dochodów bu- niefałszowanym. Pan G. Mandl, właściciel znanej 


À i i kawiarni w Wiedniu (Rothenthurmstrasse Lugeck), 
dżetosych odtąd będzie stałą. Mowa tronowa | wszedłszy w stosunki z sławną firmą Gardrat © 


w końcu zapowiada wuiesienie przez rząd ro- Comp. w Cognac, dostarcza go swoim odbiorcom 
zmaitych projektów ustaw Izby przyjęły mowę : w najlepszym gatunku. jak niemniej rumy i her- 
i królewską żywemi objanami zadonolenia i wy- | baty. których obfite składy utrzymuje. Zwracamy 
/prawiły królowi oraz następcy tronu owacyę. | 775% "° so rodo zakupie: ka 
| Sofia d. 23. listopada. Onegdaj przy- 

wieziono koleją Żelazną srebrną monetę 
zdawkową z wizerunkiem ks. Ferdynanda w 
sumie 2 milionów franków, które natychmiast 
w obieg puszczono. 

Rząd ponownie poczynił w zd OB 
nopolu starania, aby wydalił emigranta bul- 
garskiego, Stanczówa, posądzonego o udział 
w zamordowaniu Belczewa. Porta myśli in- 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Lwów 
J. Hennera uaiemid: 15 


Zakład 
fotograficzny 


ternowanego w Brussie Stanrzewa powołać 2 o æ SOTENEJETNANNCHE 
do Konstantynopola i ponownie go prze- ZR5© Zgo: +::ę GRĘ $ 
słuchać. s 4 = h = REP g 
Rzym dnia 28. listopada Ambasador] © 5% szl518 | |2I8 lg orap 

: . 3 3 = $= SCORR R no. 
francuski przy Watykanie wybrał się natych |] S £ R Sa: CODE 
miast po skazaniu arcybiskupa z Aix w dro-||] „4 z STAGE" gs Sa TER 
gę do Paryża. Jak słychać, stosunki między | < 295 S > || |||] III2 TRN 8 
Watykanem a Francją znacznie się oziębiły. ZA 4 = „PRÓADDOSSCADE BRA 
Crispi ma wkrótce ogłosić swoje pamiętniki, Z:ZĘ£ 5 yide E =5 FERE 
które się od r. 1848 poczynają- = SE a 3,2: 4" WEP — S IS $ 
Londyn dnia 28. listopada. „ Według FE zOQs2.,-..1111: .ą HFHS 
telegramu Daily Chronicle z Shangaju niema I gS S Sea., 5 Ea = 
mowy o napadach opryszków, ale o formal-|JZZŹ Sss aEg E ACE 
nem powstaniu W Mongolii i innych ckoli- DELKO CE CZĘ DRA i PARÓĆ + 
cach w pobliża Pekinu. Powstańcy posiadają jE Z5 O ZE Sefe SDE ŻE 
piechotę i kilka szwadronów jazdy i liczba|JZd $ © 5 SERES Be | „gAEZEZ 
ich wzrasta. Połączyło się z nimi kilku man- "SR5 EG ZÓŻ s Sżżę Bu e ADB 
darynów. Rząd chiński wysłał tam wojsko. 8 - NEAT EEPET ST AE 
Nawrócona przez belgijskich misyonarzy lu- ARLE BOEPETEFTERWE 
dność w Kingsu została wraz z księżmi cję z RECECETEEEFE Jad 
wyrzniętą. SEK ETATE T EGER 
at ra M CECNSZATOT JE 
Wiedeń dnia 28. listopada godz.? min. — |E a E 6 *F>>SGBRERO kef E 

po połudnniu. Akcje kredytowe 273'12 Akcje al- > EEEE FT EE E 
pejskie Towarz. górniczego 6050. Akcje wę- "kd SEEE EEEE == 5 


gierskie Banku kredytowego 311 50. Akcje Banku 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Listopada 1891. Nr. 286. 
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HORS CONCOURS na wystawie powszecho 


PZ 
dury 
a - > 


. Misziar (A krensta à KWIZDY ” 3 


sławna na cały świat, wybornego smaka. Korneuburski proszek 7 k ) 


pomagająca e AL najbardziej pikantny i 

najtańszy dodatek do mięsa. Próbna posył- , sze 

ka wagi 5 klg. złe. 240, za 25, klg. w fa- dla bydła, kont, bydła rogatego i owiec. 

saczce złr. 1:60. Faseczka około 12 klg. złr.||] Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach, a 

480, W wielkich ilościach ceny zniżone. to podezas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu , do poprawienia i po- 

F. Michi, fabryka musztardy, Krems N. A. mnożenia wydatnośei mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. Cena pudełka 70 ct., połówka 35 ot. "Tag 

Prawdziwy tylko wtedy, gdy nosi na sobie obok odeiśniętą markę ochronną. 
Dostanie we wszystkieh aptekach i droguerjach Austro- Węgier. 
Codzienna wysyłka z głównego składu 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 


« c ik. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Eks B84(w 


trakt de rosołu, 


A ma mA A A A M a m a 


DBBOBNE OGŁOSZENIA | N. Stingra Wiedonski, 56 
po eenele od wyrazu. | PIECZY WHA 


uznane jako najwyborniejsze do her- 

baty, wina i ledów. Złożone w su- 

chem miejscu utrzymują się nieskeńcze- 

nie długo nie nie tracąe na dobroci i 

| smaku, dlatego też należy je gorące za 

„lecić dla każdej rodziny. Cierpiąsym 

na żołądek polecane przez lekarzy. 

Za nadesłaniem przekazem 40 et, wysy- |] | 

i lamy pudełeczko na próbę. 1 
H Wien, Il., Cireus= 

ATAŃSZE źródło do nabysia dobrych N. Sting! ŚL Neffe paise’ so, Pow 2. 

N towarów korzennych i wyrobów mły- 

narskich w handla Albina Seleckiego we 

Lwowie, ul. Wałowa l. 11. 224 


|]TBOWA BUTELKA 90 ot Z yia, 
czysta, 8-letnia żytnia wódka bez cukru 
i bez anyżu, w skutkach zastępuje zupełnie 
Keniak. Poleea handel Karola Bałłatana| 
we Lwewie. i 


I ICZDA JR. szozerse życzliwy, pragnę 
d choć mówko wiadomości. 


3049 


Wielki zarobek 


można osiągnąć zapomocą racyonal- 
nego wyzyskania fachowych infor- 
macyj giełdowych. Redaktor pewne- 
go poczytnego i szanowanego facho- 
wego pisma finansowego wychodzą- 
cego w Wiedniu, który dzięki swo- 
im licznym stosunkom miewa zaw- 
sze najlepsze i  pierwszorzędnego 
znaczenia intormacye giełdowe — 
gotów jest udzielać takowych kapi- 


Papier klosetowy I5 ct. | 
fchottwiener Papierfabrik ' 
cco Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 2867 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


GWIAZDKĘ" 


SZUKUJE się kapitałn 4—5 tysięcy 
złr. na pewną lokaeyg. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Dyskrecya 100" 228 


Dla palaczy! 


Cygarniczki papierowe 
z ozdobnemi elastycznemi piórkami. 


o Towarzystwo tkaczów i krajowy warstat tkacki 


w Glinianach 


odznaczone medalem na krajowej wystawie w Krakowie — polecają : 
znane z doborowej jakości i taniości swoje wyroby, 


ik 4 t. 45 talistom w zamian za pewien udział |płótna grube z krajowej przędzy i cienkie aprotowane, 
RE a 4 se. NW. 50 37 iab jako pamiątka po zmarłych w grze. Zapytania adresować: „Ge- dymy, płótna prześcieradłowe, chusteczki do nosa, ścier- 
zk. An OBREC pan ions, Poe cy misy ręcznik, wzorzyste obrusy, sorwoty, sorwotki zakar- 
n ` . . n rh 9 . / . # a e PJ . - 

1 5d AE AC 204 tylko za kwitem z poczty. Listy bez- |dowe barwne portjery, story, chodniki , płócienka kolo 

i e TOMS dobierane „ 86 imienne nie będą uwzględnione. rowe , fartuszki, worki, siatki murarskie i do chmielu, 


- - sienniki, pokrowce na meble itp. 
stare i nowe sprzedaje Składy: w Glinianach w własnym magazynie; w Brzeżanach w handlu B Kar- 


2506 najtaniej „ |wowskiej, przedtem B Wrońskiej; w Stanisławowie w handlu W. Doboszyńskiego ; 
EMIL WEINER | Chorostkowie w handlu S. Klara; we Lwowie: w handlu W ojoj ulica 
2946 


Wien I., Salzthorgasse 4, |Halicka 11. — Próbki gratis i franco. 


Mowość! Białe, gładkie, mocne, 25 etm. 
długie, dla eierpiąeyeh na oczy złr. 1 30. 

Wszystkie w pudełkach po 100 sztuk 
starannie dobierane. 

Cygarniezki „Virginia“ sa 100 sztuk 
25 do BO et. Sporsędzam „różne napisy, mo 
negram rby, ogłoszenia. 

"Wie we) tutek eygaretewych 
1000 sztnk złr. 1:60. 3 
Skład towarów paplerewych 


EDWARD BROSCHAN 
Wiedeń, 1., Hohenstaufengasse 2 


naprzeciw Landerbanku. 
Zamawiającym ponad 5 słr. posyłam franco, 


Portrety naturalnej welkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fetografię 

zwracam nie uszkodzeną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher | 
Wien, Il., grosse Pfarrgasso 6. 


SR 
03% 


Wszystkim , którzy che., długie zimowe 
wieczory w przyjemny spędzać sposób, polecamy 
kupić jedną z czterech Riehterowskich zabawek 
do układania, znanych pod następującemi nazwami: 


R Lamiglówka $$ Męczydusza $$ 


Najlepsze śródłe do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1591 
R 


2035 1 klg. złr. 8 % Zadania lukowe $$ Pitagoras $$ 

Sz rot IOTU t; kig, zir, 4 — Do każdej zabawki dodanym jest zeszycik z li- 
p y sa era lub | cznymi bardzo zajmującymi zadaniami; już roz- 

za gotówkę wiązanie jednego zadania może podać przyjemną 


Kielskie m $ skrzyneęcki 5 klg. złr. 175. 

Węgorze w galarecie, grube kawały, fase- 

ezka 5 kig. rr, 3-80, Śledzie zawijane bez 

ości, w pysznym sosie, 5 klg. fasaczka 2 zł 

Wszystko włączniek opakowaniem franco 
za zaliczką. 


Carl Wacker Nachfolger, Hamburg. 


) rozrywkę na kilka godzin, jak o tem świadczy na- 
stępujązy list. — Pan Teodor Krem- 
;ser, asystent budownictwa w Pradze, 
* pisze między innemi; „Przed kilku dniami 
kupiłem sobie anonsowaną przez Pana nad- 
zwyczaj zajmującą zabawkę „Łamigłów- 
= kẹ“. Nadmieniam przy niniejszej okazyi, 
Że z pomigusy Wszystkich tak zwanych zabaw dla ćwiczenia cierpliwości i dla wa 
rozrywki nie znalazłem żadnej, któraby równie była tania i zajmującą jak „łamigłówka“, Podziwiać trzeba rzeczywiście, 
w jak różnorodny sposób może być kward.at rozłożonym, jak różnorodne figury dają się uładać z tych siedmiu kamyków. 
Zajmując się rozwiązywaniem zadań często aż do pierwszej godziny w nocy udało mi się w ciągu jedqego tygodnia odga- 
dnąć wszystkie figury z pierwszego zeszycika, tylko jednego J nie potrafiłem jeszcze złożyć..." 
Ceua kałdej z tych zabawek wynosi 35 ct.. wydatek, na który się możz każdy odważyć. Kto się już znajduje w po- 
stadaniu „Łamigłówki, niechaj sobie sprawi także i irsy inne zabawki. Prawdziwe tylko „z kotwicą! 


KOTWICANE SKRZYNKI BUDOWLANE RICHTERA 


Wiele tysięcy rodziców uznało wy sokie wy. 
chowaweze znaczenie tych znamienitych skrzy- 


L. FREUND, Wien, 1., Herrengasse 10/G) | 


Papugi młode 
do sprzedania, para 15 złr., sztuka 8 złr. 
Karge, Czarneckiego 3, Lwów. 


Z polesonia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana 


AV. Loterja państwowa 


x przeznaczeniem na cywilne cele dobroczynne 


3.091 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000 
pomiędzy temi: 
I główna wygrana na 100.000 złr. z dwoma pierwszemi i dwoma 
drugiemi wygranemi po złr. 500, 1 wygrana na złr. 15.000 i 1 
wygrana na złr. 5.000. 


1 wygrana złr. 4000, 1 wygrana złr. 3000, 1 wygrana złr. 2000, 1 wygrana 
str. 1000 i 80 wygranych po złr. 100 w gotówce, tudzież wygrane na serje 
w łącznej kwocie złr. 30.000. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29. grudnia 1891. 
HS" Jeden los kosztuje zir. 2 TE 


Bliższa szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji lotoryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
HG" Losy wysyła się nie lisząc nie za porto. Œg 

Wiedeń w październiku 1890. 


Z e. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział loterji państwowych na cele użyteczności 
dobroczynności publicznej. 


Żsumteniem poleeić kotwicsne skrzynki budowlane 
zRichtera wszystkim rodzicom, saczem przemawia 
: * ta okoliczność, że skrzynki te zostały wy- 
saczególnione w Karlinie (Pradze) na 
` wielkiej wystawie środków naukowych 
pierwszą nagrodą". 
\ Pan Dr. Hirsch Ede z Budapesztu 
donosi: „Kupiłem dla mego chłopca 
budowlaną skrzyneczkę z fabryki N. 
NN* lecz kamyki takowej były tak 
|porzysie, że musiałem je wyrzucić. 
| Gdy atoli mój chłopak dostał P añ- 
|skq skrzyneczkę Nr. 4, to musiałem 
i dla mej córeczki takową sprawić. 
| bównies najstarszy mój syn (a wy- 
znaję otwarcie i ja sam) znajduje 
wielkie upodobanie w budowuniu ; pro- 
/ szę więc prznsłać i dla niego... W kah- 
I cu zauważę, że kotwtczne skrzynki bu- 
Ż/ dowlane Pańskiego wyrobu odpowiadają 
szkolny w Pradze pisze nam dnia 23 si-rpnia 27 celowi, dlaiktórego są przeznaczone, jak naj- 
1886, co następuje: „Mogg więc śmiało i z czystem w zurełmej, bawią bowiem i pouczają. 

Pan Maciej Urbanowicz z Sambora w Galicyi donosi: „/trzymaną od "Pana kotwiczną skrzynkę budowlaną 
uważam za najznakomitszą i najprzyjemniejszą zabawkę dla dzieci Zyczyć by należało, aby zabawka tak się rozpo- 
wszechniła, iżby wszystkie dzieci posiadały te doskonate kotwiczne skrzynki Pańskiego wyrobu". 

Pan Dr. Hrys, e. k. dyrektor żeńskiego seminaryum nauezycielskiego w Prada e, pisze: „O pożyteczności skrzy- 
nek budowlanych F. Ad. Richtera & Co. we Wiedniu, przekonałem się na własnem dziecku è mogę je wszystkim jak 
najlepiej polecić Różne numera tych skrzynek dostarczają dzieciom tyle matdryału do szlachetnej rozrywki! Zabawę 
tę można nadto ciągle ożywiać i odnawiać za pomocą skrzynek dopełniających 

, Pan K. Rudnicki, właściciel dóbr Łukowicy p. Limanowa w Gałicyi pisze między innemi: „... Jest to jedną 

z paai zajmujących zabawek dla dzieci...* 
alsze świadectwa i dokładne objaśnienia o każdej pojedyńczoj skrzyneezce i pewyżej wspomnianych zabawkach 
pomieszezone są w pjęknie ilustrowanym cenniku , który powinniby wstyscy rodzice jak najprędzej zamówić u podpisanej 
firmy. aby mogli zawezasu prawdziwie dobry upominek na św. Mikołaj lub na Gwiazdkę wybrać i zamówić. — Wszystkie 
skrzynki budowlane bez fabrycznej marki „kotwicy* są to zwyczajne, jako dopełnienia bez najmniejszej wartości, imitacy8 ; 


należy więc zawsze żądać i przyjmować tylko 3020 


kotwiczno skrzynki budowlane Richtera 


Ñ które jak dawniej tak i teraz stoją na niedoścignionej wysokości | są jedyne, które mo- 


żna prawidłowo dopełniać; dostać można we wszystkich lepszych składach 


Z zabawkami po eenach od 35 ct. do 5 złr. i wyżej. 


LF. Ad, Richter & (ie. 


pierwsza austryacko-węg. ces. i król uprzywil. 
fabryka” skrzynek budowlanych. 
Wiedeń, I. Nibelungen 4; Rudolstadt w Tu- 


nek budowlanych; nie masz lepszego i bardzie, 
zajmującego środka do zabawy dla dzieci i * 
dorosłych | Ź 
Jaśnie oświecony Pan Franciszek 
Józef Auersperg, książę i dziedziczny 
marszałek krajowy Tyrolu, e. i k. ko- 87, 
moczy itd. donosi: „Przyjmtj Pan NEN 
wyrazy mego uznania i zupełnego ę) 
zadowolenie za nadesłaną dla mych| 
dzieci kotwicaną skrzynkę budowlaną * Il 
Pan baron Krans z Brzezowie W 
kończy swój list następucem krótkiem, 
leez trafnem zdaniam: „Pańskie kotwi- 
csne skraynki budowlane stanowią naj- 
dowcipniejszą zabawkę dziewietnastego NĄ 
stulecia dla małych a nadzwyczaj przyje- NJ 
mną rozrywkę dla wielkich dzieci ! à 
Pan profesor Ant. Madiera, e. i k radca 


Najlepszy i najtańszy opał 
dają 
piece z regulatorem 
(Regulir- Fiill-Oeffen) 
R. GebvoUrth'a 


c. K. maszynisty nadwornego. 
Piece kaflowe, Kominki z regula- 
torem, Wszelkie paleniska, Prze- 
nośne krycie ścian kaflami i t. d. 
Wzory na żądanie darmo. 
Skład we Lwowie u lana Szumana, plac Bernzrdyński 14. 


9815 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski %0k ziołowy, za fiaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, cbrypce, cierpieniom 
piersi i gardła, Od 40 lat doświadc ea 
Syrop wapna, z pędfosforanu wapna. Środuk łagodzący dla chorych na płuca i 


. 
ao? LI 


H 
l 


piersi, nadto wsmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złe. ryngii ; Olten w Bzwajcaryi ; Rotterdam, Jon- = 
Dr. Wuchta maść roślinna, xa dużą Ńaszkę 1 złr., za małą 60 ct, przeciwko kerfraustr. 42; Bruxelles-Nord, rue St. Lazare Il 
LL) 


gośćcowi i reumatyzmom. 


Engihofera esenpja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin. 39; Londyn E. C., 1-2 Railway Płace, Fen- 


Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiąć church-Btreet ; New-York, 310 Broodway. E JE 
można za zaliczką, c 2879 r 
Skład w Wiedniu: J, Weis, Mehren-Apotheke , I., Tuchlauben 27. Cennik : 
EEU a z nowemi wspaniałemi budowlami 


bezpłatnie i franco. 
emm 


Najlepsze podkowy na kopyta i racice 


Patentowane podkowy dla wołów na lato i zimę 
mrówno dla lekkich jak ciężkich. — Pątentowaee podkowy dla koni 


ze zmieniającemi się odeylmni 


Podkowy dla koni robeczych i powozo- 
wych, do polowań, jazdy wierzchem, wy- 
ścigów. Patentowane podkowy z pode- 
a wami gumowemi lub wkładką sznuro- 
wą. Hufaale dla koni i bydła, 
Podkładki do podków, żelazne 1 stalowe, 
Przepisowe podkładki dla koni wojsko- 
wych patentowane „H. Stollen“, 
odkładki gumowe. . 
Cenniki i wzory kopyt gratis i franco. 


| 
| 
M. HANNS Söhne, Wien, l., Strauchgasse 2. 
j 


| 


Do nabycia w składach tytoniu i magazynach galanterii 


y 


Najlepsza 


BIBUŁKĄ CYGARETOWA 


jest prawdziwy 


= LE HOU 


najnowszy fabrykat francuski 


PP. OAWILEY &s HENRY w Paryżu 


Jako najlepszy zalecają go pp.: zaa 
Dr. 1. J. Pohl, E. Ludwig, E. Lippmann — Dr. Nęcki, O. Bujwid, W. Skabiczewski 


profesorowie chemii na uniwersytecie w Wiedniu. profesorowie chemii w uniwersytecie w Warszawie. 


Medal srebrny 


Wiedeń, „Hotel Métropole.“ 


Eingotrasse, Erans-Vosefx. uai. 


300 pokojów i salonów (od 1 ułę. Wielki hotel pierwszorzędnyy 


patro danik 7 wyi) WINDA OSOBOWA, szytelnia za- 

naju I biuro Glean w hoal lai ER sGazete Naredówą”) kąpiele w opo Pf Sprzedaż h 17 Bó w Paryż zi 
P z W. i . 4 

p” dwercach kolejowych. 1181 aju przy PR ładu 4 zaj a edaż hurtowna: „ Tue ranger, yźu 4 


u 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P1 atona Kostecki. 


A 


myślu E. Witkowski, w Stanisławowie T. Szawiński, w Tarnowie Tadeusz Scharff. 


3001 


zalecają najpierwsze powagi lekarskie z bardzo wybornym skutkiem od 21 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożywienia, tem samom sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się gr- 
ganłzmu i ogólnemu pw 7) 
do chorób płucnych | piersiowych, 
szy środek z powodu jego własnośsi roztwarzania | usuwania fiegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnyeh , tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stesunku łatwo strawnym, przyczynia się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia ima twerzenie olę keśoi. 


Cena flaszki złr. 1-26, poeztę 20 et. więcej sa opakowanie. (Półfiaszek nie ma.) 


eskolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. 


Mikelascha, J. Wewiórskiego, H. Blamenfelda , A. Sklepińskiego, J. Baiserą, K. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewozi 
Api; w Bsałój. J: Kulnsza, A. Fuchs i R. Koldr; w Purzstynie: A. Brańnnsteln - 
w Braedanach: A. Durst; w Horssczowie : M. Niemozewski;, © Usernio"_uah: 
J. Mahl, dr. J. Barber, W. 
byczu : J. Aichmóller apt., w Gurahumora: E. Botezat; w Harodente: M. Axen- 
towiez; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Pal. 
lung: F. Fritsch; w Kołomyt: J. Sidorowicz, E, Stenzel i K. Br 
w liopyezyńcach: M. Reder; w Kryntoy: H. Nitribit ; 
kowski; w Nóżankowscach: W. Włodzimirski; w Podwołocąyskach: D. Schnei- 
der; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w Przemyślunach: Z. Ba- 
ranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórse : Rubinowicz ; w 
Śmiatynie : F. Niemczewski; w Stryju: L. Gartner; w Sucsawie: D. Bottuschan 
i J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.; w Sambarze: Aleksiewioz apt.; w Storożyńcy: H. Fiillenbaum : 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane i L. Fleischmann ; i 
St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl ; 
Wipnikach: K. Baumann; w Półkwę: w e. k. apiece obwod. A. 


NORBERTA CA Go EIO 


Ir witcny r r 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 


Kathreiner'a ape5 


Kneippa Kawa słodowa 
slód ze smakiem kawy 


zmięszana do połowy z kawą ER | nie zdradza 
niczem swojej obecności, używana zaś bez domieszku 


jest napojem bardzo przyjemnym i 
pożywnym środkiem leczniczym 


dla niedokrewnych , dotkniętych blednicą, cierpiących 
na żołądek, nerwy, tudzież dla kobiet i dzieci. 
Sprzedają wa Lwowie: Karol Bałłaban , Karol Bayer, 
St. Markiewicz, A. Langner. Zastępca W. Zacharja- 
Biewicz. W Brodach: M, Mach, R. Slitzker, Witkow- 
ski i Spł., zastępca J. B. Friedmann Wd W Prze- 


Pakiet ", klg 25 et. 
200 grm. 10 „ 
100 5 


W vs 


F 


dla myśliwych ; urzędników kolei, inżynierow, 
podróżnych, powożących itp.!! 2978 


Berlacze z Haliny 


z ciemnego, styryjskiego materjału „Loden*, sporządzone samo- 
działowo z jednej sztuki, bez szwu, z podwójaemi pilśniowemi po- 
deszwaini, do noszania po wierzchu zwykłych butów skórzanych. 


Cena złr. 5'75 x opakowaniem. 
ý Na miarę wystarcsy podać długość skórzanego ebuwsa. 
Wi < C. k. nadw. fabryka kapeluszy i towarów pilśniowych 


Anton Pichler, Graz, Nicolaiquai Nr. 16. 


Wa 


Nyrup wapienno-żelazisty 


a podfosforanu wapna 
sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


sił, zapobiegając w ten sposób skłonnośeiom 


Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż- 


PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
, dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
JJU bnem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
fl nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym 8yro- 

pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
j powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 

| babnego syrepu waplenno-żalazistago" i uważać, aby 

MJ na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie zæ- 
M protokołowana marka ochronna, tudzież broszura Dr. 

Schwelzera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 

Wiedeń, „Apteka zar Barmherzigkeit* 
Julinsz Herbabny, Neuban, Kaiserstrasse Nr. 73 | 75. 


Takewy do nabycia we Lwowie: w aptekach : Zygmunta Ruckers, Piotra 


v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritst1,;%5 Drohe. 
h; w Kimpo- 
W itosławski; 
w Mielcu: A. Pawli- 


w Tarnowie: 
w Wsłamowicach : F, Schneider ; f 
Dadleca. 


„a. 


Świeże nasiona tegorocznego zbioru 


jak: wszelkio jarzynowe i kwiatowe, marchew pastewną i buraki 
olbrzymie, lucerna francuska, nasiąna drzewne i wszelkie rolni- 
cz0-przemysłowe są już w komplecie na składzie. 


Z gwarancyą Za siłę kiełkowania i prawdziwość odmian 
po umiarkowanych cenach poleca i o wczesne łaskawe zamówie- 
3050 nia uprasza 


Główny skład nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO w Mełnie, pooata Strzeliska, 


Poleca też najpiękniejsze 
Cebulki hyaeyntów do wazonków 10 sztuk złr. 1:20 do 1:50, 
Tulipany pełne i pojedyńcze, Gladiole, Lilie, Korony i t. p. 


Pasy skórzane do maszyn najlepszej jakości, l 
Sukna łańcuckie i własnego wyrobu, Bundy i Buty sukienne. 
PEP" Cennik nasion rozseła na żądanie franco "JMG 


Vy. 


piaja 


hilferstrasse 7": 


w Fe z 4 


damskie, męskie i dziecinne, Pics mody i podług 
wszelkich wymagań, elegancko, trwale, jek nAJSpieszniej 
i po najniższych cenach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo powiększonej pracowni 
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8. 


TE EPC PPI 
a). 


